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„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10.0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©. 


Prenumerata wynosi: 


|" rok | na kwartał [sa miesiąc 
Pocztą w państwie Austryackiem. . . « - o s » « i 1 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ©. 
> = Niemieckiem . . 6 5. 4 64 4/1, . 28 złr. 1 złr. 3 złr. 

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 złr 


Prenumeraćę przyjmują: 


A 
steina Plac 


za pierwszy raz 10 cent., za 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 4 


burgu, Monachium i Norymberdze), 


a „CZASU* w Krakowie i urzędy 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 
Maryacki, handel, Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika K 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opła 

ażdy pey ~ d po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) c 
cent. za każdy raz. — ©głoszenia i wensmonańt 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal- 
skiej L, 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumera 
Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (ta 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei 
H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko i, sód pp. H. 

schmidt & C., w Franktarcie n. 8 


ztowo. Miejscową pronumera księgarnia 
ukiennicach, biuro dzienników i a ae E. Silber- 
uklińskiego w Sukiennicach. — 

od miejsca wiersza drukiem drobnym | tet dee 


p. W. Raczkowski, Faubourg 

e w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
Gold 
„ G. L. Daube & 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej _Ț 


zwalczał wszelkie dążności antibułgarskie, bo mu 
potrzeba, aby w świetle takiej stanowczości stanął 
przed wyborcami w chwili, kiedy spieszyć będą 
do uray, po wyborach jednak, jeśli pozostanie u 
steru rządu, złagodnieje i nie będzie się tak sta- 
nowczo opierał przywróceniu status quo ante. Z tej 
więc przyczyny, jakiz innych względów, chwyci 
się prawdopodobnie konferencya systemu odwle- 
kania ostatecznej decyzyi, a złożenie na czas jakiś 
czynności swych w ręce komisyi, badającej stan 
rzeczy, jest bardzo dogodnym środkiem tego sy 
stemu. 

Z tego to powodu, krążące w kołach stambuł- 
skich pogłoski, któreśmy przytoczyli, mają cechę 
pewnego podobieństwa do prawdy. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 11 listopada. 


Wspólne delegacye mają być zamknięte dnia 
19go b. m. Program ich dalszej pracy ma być na- 
stępujący: Komisya bndżetowa delegacyi austrya- 
ckiej obradowała wczoraj nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych i nad nadzwyczajnemi 
wydatkami na wojsko. Dziś załatwi ona przedło- 
żenie w sprawie bośniackiego kredytu. We czwar- 
tek, w piątek i sobotę odbędą się pełne posiedze- 
nia węgierskiej delegacyi; w piątek. wieczorem 
załatwi komisya budżetowa austryackiej delegacyi 
zamknięcia rachunkowe. W poniedziałek (16 b. m.) 


i we wtorek (17 b m.) odbędzie delegacya austrya- rezultaty konferencyi, będzie jedaak trudnem z n 


cka swoje pełae posiedzenia. We środę nastąpi ; ; ac 
wymiana nuncyów, która prawdopodobnie dopro- BORN = sporą penpe arsi ly p p 


: i lityczną, a gniew jej przeciw 
wadzi do zgody, poczem we czwartek zostanie „obi: > j: uoaa ; 
sesya delegacyi sioki eta. drowi tłumaczy tem tylko, że się nie chciał stać 


> - i CA, D iem polityki jskiej. Uw. 
NE. polem poiezei delegaci antynokiej eos sę ertene. aED Roma "w ae 
kach deln e piinad bala size mę; ai resie pokoja żądała przywrócenia status quo ante. 
yach ii e rski raz jeszcze kwestyę Języka | Daleko, zdaniem jego, byłoby właściwiej, żeby się 
j armii, występując przeciw wyrażonym przez mi'|Tqrcya w zgodny sposób porozumiała z Bułgaryą, 
nistra wojny obawom co do wyuczenia się języka|ą Bułgarya z Serbią. Toby daleko skuteczniej za- 
niemieckiego przez podoficerów. Mowca wyratił | 5eęniało pokój na półwyspie bałkańskim. Tutcya 
przekonanie, iż obecna orgamizacya szkół ludo |-hoć na kosferencyi żądź przywrócenia status quo, 
wych nie jest bynajmniej dla nie niemieckiej ludności rzyjęłaby może propozycye an ielskie, sid: 
przeszkodą do wynczenia się języka niemieckiego. P SAAE | ok Że A fg io recka, 
Karang Sedani kot Pzdr gaj które skłoniły Cara do surowych środków” rA 
cko, często pozbawione opieki i wychowania ma- ciw Ei 4 carskie B ti dzy niemi p i 
cierzystego, wykształcić na człowieka, wzbudzić rian gar bah iej aia SS do ah 
w niem bojażń bożą, miłość bliźniego, zmysł te mę: e hioen i armii <rosyiski ey pr to 
prawości, porządka i posłuszeństwa. Szkoła ludo-| __. śliwi św eh ie A rel = R melii 
wa, która ten cel spełni, dostarczy bardziej dziel- <a wad f prki g A eer, oni osobłótei, 
nego materyału dla cesarskiej armii, aniżeli gdyby 66 satadi ch kato k iisto rę ią iik 3 
przejętą była jednostronnem stanowiskiem, mają- enie Serbii + Gr6 i A tm <Zódaie pier 2 ra 
ane AT b mg PO az Zobaczy/ny czy Serbia Siałaży rej rzeczywi 
$ nacis adzie się na nau | Pte 7 Era GO 
zyka niemieckiego w galicyjskich szkołach średaich mac ee ee U ZY a 
i wyraża przekonanie, iż wogóle poczyniono w Ga- Att dotą Pi * = i 6 ita A że "kół a 
licyi w dostatecznej mierze starania dla zabezpiecze- SED mA y ié ai waki ;k ER 329 
lime Języka niemieckiego. s „złomy | metea jar żywi? GRAĆ: y „e sę moż, „A 
ministra wojny znaną jest z onegdajsze CZE s „A Wszy 
go rezcznilogfeznsgo,_ w trem. pomi: rę do tego praet odwołał tyeh ofiriw z 
Wczoraj odpowiedział minister spraw zagrani: fir = ip mb bułęarakdógo, R oriei, 
cznych na unterpelacyę Czerkawskiego i Hausnera | 5 craen? " Ę po >o RENDNT s „ód, 
w sprawie wydalań z Prus. Korespondent nasz bej jezu Peg YOU RY WIGO W Ae Sion ak 
wiedeński przesłał nam tę odpowiedź natychmiast | w8zych jego ayoa, ; 
w streszczeniu telegraficznem, a spodziewamy się' |, Nowosti zaś „osądzają ten czyn ze stanowiska 
z poda nam ją jeszcze dokładniej w osobnym ond es wory Jest on, jak się wyraża 
cie. _ pr a n dziennik, „ł wiska, 
Staroczeskie dzienniki komentują mowę Riegera|Jakie zajmuje "Rosya w tej sprawie." 
w kwestyi bułgarskiej i stwierdzają zupełną zgo- ay świr zamilczają jędnę z przyczyn, która 
miała napsuć najwięcej krwi w otoczeniu cara. 


dẹ Czechów eo do zewnętrznej polityki, a szcze- | Ma 4 ri 
gólnie co do przymierza niemieckiego. Co do Bośni | Książę Aleksander wręczył reprezentantowi Anglii 
przygotowany oddawna, a bardzo obszerny ma- 


powinna Austrya z całą energią zdążać do ane- l i 

ksyi i bez szkodzenia interesom Serbii protegować |teryał o baniebnych nadużyciach Rosyan w Bulga: 

połączenie Bałgaryi, aby tam wpływ rosyjski zu- ryi, z którego rząd angielski może w razie po- 
i trzeby publicystyczny zrobić. użytek. 


pełnie wyprzeć. 
Wiener Zig ogłasza ustawę, zezwalającą na| Na granicy serbskiej były już drobne starcia 
prowizoryum budżetowe aż do końca marca 1886 r. | między forpocztami obu wojsk, które jednak do 
kroków nieprzyjacielskich nie doprowadziły. . Buł- 
garzy obwiniają Serbów, że chcieliby zyskać po- 
zór do wkroczenia. Wywołują więc starcia, aby 
mniemana zaczepka Bułgarów zmusiła ich niby 
do zerwania przyrzeczeń, że spokojnie czekać bę: 
dą zakończenia obrad konferencji. 


stara się o pogodzenie Anglii z Rosyą, coby. 
zawodnie wpłynąć mogło korzystnie na dot 


W mowie, którą Said basza zagaił sobotnie po: 
siedzenie konferencyi, miał wskazać status quo ante 
jako punkt wyjścia i cel konferencyi. Reprezen 
tanci trzech mocarstw, do których się przyłączył 
reprezentaut Włoch, odezytali podobno deklaracye 
w tym samym duchu. Natomiast reprezentant An 
glii, poparty przez Francyę, oświadczył, że przy- 
wrócenie status quo ante można uważać za punkt, 
do którego się dąży, nie można jednak nważać 
go za jedyny punkt wyjścia i jedyny cel konfe- 
rencyi. Wszczęły się potem dłaższe rozprawy, 
które jednak nie wydały stanowczego rezultatu. 

W Konstantyaopolu ma panować w szerokich 
kołach przekonanie, że konferencya wyznaczy 
tymczasem tylko komisyę do zbadania dokładne- 
go sytnacyi w sprawie Wschodniej Rumelii. O ga- odcienia republikańskie, z wyjątkiem skrajnej le- 
binecie angielskim obiega wersya, że »alisbury |wicy radykaloej. Przez wystąpienie dawniejszych 
przed wyborami będzie z wielką aiae | iR Pierre Legrand i Hervé Maagon zmniej- 


Otwarcie Izb franeuskich nastąpiło wczoraj dnia 
10 b. m. Ministerstwo francuskie uzupełnione zo- 
stało w ten sposób, że w miejsce dotychczasowych 
ministrów rolnictwa i handlu, którzy w wyborach 
nie uzyskali mandatu do Izby, wstąpili deputow. 
Gomot, jako minister rolnictwa, i dep. Dautresme, 
jako minister handlu. Obaj ci ministrowie należą 
do stronnictwa umiarkowano-radykalnego, tak, że 
w ministerstwie reprezentowane są teraz wszystkie 


Do Polit. Corr. donoszą, że książę Bismark 


szyła się w nim liczba oportunistów. W tym skła- 


dzie przedstawi się ministerstwo Izbie, w na- 


dziei zyskania wystarczającej większości republi- 


kańskiej. 


W mowie, którą Salisbury wygłosił na bankie- 
cie w Graildhall, rozwodził się między innemi o 
stosunkach na półwyspie bałkańskim, przyczem uni- 
kał wyrażenia się wprost o zadaniach konferencyi i o 
stosunku mocarstw między sobą. Powiedział więc 
tylko, że zajścia w Rumelii uważa za auch naro- 
dowy, którego nie będzie można nie uwzględnić, 
Mniej przychylnej chęci znajdują u niego deżide- 
rata Serbii i Grecyi. Z ostrożnego dotykania tych 
kwestyj wynika, że ministerstwo przed wyborami 
unika stanowczego sformułowania swego programn 
sprawie bałkańskiej, aby na późaiej zachować 

„działania. 4 
całej przemowy margrabiego Salisbury, 


te | sobie swobodę dział 


"Tre 


¿| podaj sy poniżej. 


W tych czasach obiegały rozmaite pogłoski o 
uchwałach, powziętych przez komisyę, obradującą 
nad kwestyą żydowską, pod przewodnictwem hr. 
Pahlena. Z tego powodu Ruś takie, pod adresem 
członków komisyi, posyła ostrzeżenie: „Aby tylko 
pod osłoną głośnych wypadków zagranicznych, nie 
zostały powzięte postanowienia pierwszorzędnej 
wagi w kwestyach wewnętrznych. Krążyły pogło- 


ski, że komisya zamierza otworzyć dla żydów do- 
stęp do tych prowincyj Rosyi, gdzie pobyt był im 


dotychezas  wzbronionym. Jakkolwiek wątpimy, 


aby czyjakolwiek ręka zdecydowała się na taką 


sprzedaż narodu rosyjskiego w niewolę żydowską 
(sprzedaż ta w języku współczesnym nazywa się 


przestałaby być straszydłem politycznem, nie- 
pokojącem sny pana Aksakowa. 


Lwów 10 listopada. 


W myśl norm obowiązujących, wypadałoby w r. b. 
zarządzić ponowne szczegółowe statystyczne ze: 
stawienie dat o stanie szkół ludowych pospolitych 
i wydziałowych. Ministerstwo oświecenia oznajmi- 
ło jednak wszystkim krajowym Radom szkolnym, 
że na razie ma być zaniechana ogólna konskrypeya, 
a nowa przypadnie dopiero w r. 1890. Zarazem 
zarządziło ministerstwo, że coroczne wykazy o sta- 
nie szkół przedkładane krajowej Radzie szkolnej 
przez Rady okręgowe, mają być w tym roku azu- 
pełnione niektóremi nowemi datami. Z tej zmiany 
skorzystała nasza krajowa Rada szkolaa, aby dla 
wykazów corocznych sporządzić nowe uproszczone 
formularze i w obszernej instrukcyi ponczyć okrę 
gowe Rady szkolne, jak mają zbierać i zestawiać 
potrzebne daty, aby służyć mogły za pewny ma- 
teryał dla statystyki szkolnej, a tem samem i za 
punkt wyjścia dla potrzebnych zmian w drodze 


- | skie 


ustały, bo ekscedenci zrozumieli odrazu, że Ba: riy rosyjskie na szyldach były mu mniejsze od 
turlin nie myśli z nimi fraternizować, lecz szeze- polskich, to czerwony kolor chorągwi zanadto ja- 
rze podaje rękę obywatelom miasta, chcącym jak skrawy, to znów mieszanina barw sztandarów 
najprędzej hańbiącym rozruchom kres położyć. zbyt patryotyczna itd., słowem, szukał, jak to 


Towarzystwo Warszawskie. 


REM aiio . Pod tar owy aa Buturlin Rai og pyt AE ka na rację kroku zaczepki i szykanował, 

S D td, A umiał przemówić do Warszawy, umiał do niej tra- jakby z umysłu. 
s, O PRZYJACIÓŁKI fiċ. Na oberpoliemajstra kwalifikacya to niemała,' Buturlin starał się zawsze tego Włassowskiego, 
przez a jego umiejętność obchodzenia się z publieznościa | o ile możności, w karbach trzymać, nietaktowne 


jego postępowanie naprawiać, szykany łagodzić, 
miał z nim wiele bardzo przykrości i wiele z je- 
go powodu kłopotów. Nie umiał jednak, a wła- 
ściwie inie mógł, paraliżowany ciągle rozmaitemi 
względami, zabrać się do energicznej „puryfika- 
cyi* warszawskich policyjnych urzędów, nie umiał 
ski miał sobie powierzone czuwanie 'nad porząd-| poskramiać rozmaitych nadużyć komisarzy cyrku- 
kiem na ulicach miasta. Otóż tak on się kwalifi-|łowych i ich pomocników i dać uczuć całej tej 
kuje do tej roboty, jak wół do karety. ~ ^ | ezeredzie swoją silną rękę. A nie umiał właśnie dla 

Dziwny ma ten człowiek talent nie utrzymywa- |tego, że tej „silnej ręki“ mu Xrakło. Chcąc zrefor- 
nia porządku , ale przeciwnie robienia zamieszania. |mować warszawską policyę i do europejskiego do- 
Jak zacznie swoich „stójkowych* poganiać, żan |prowadzić ją stanu, trzebaby przedewszystkiem 
darmami konnymi przechodzących najeżdżać , pu-|mieć możność wyrzucenia co najmniej większej 
bliczność i doróżki musztrować — każdego ruszać, | połowy jej urzędników, swobodę wybierania nie- 
przestawiać, kręcić — tak z pewnościa z najmniej-|tylko. między najstarszymi i prawosławnymi, a 
szej bogateli zrobi zaraz tumult i chaos bez wyj- | przedewszystkiem nadzwyczajną energię i siłę, bu- 
ścia. Krzyczy, lata, k ę na wszystkie strony, | dzącą postrach. Tego postrachu Buturlin nie wznie- 
jak strzała pędzi eo chwila w swej prełotce po|cał wcale. Wiedziano o nim, że jeśli ktoś z publi- 
ulicach miasta, zdawałoby się, że ten człowiek |czności pójdzie do jenerała na skargę, to sprawę 
upada pod brzemieniem pracy, a tymczasem on|wygrać może; wiedziano, że na brutalstwo, nie- 
nie właściwie nie robi i więcej przeszkadza, niż | grzeczność, wyzywającą zaczepkę nie pozwoli, ale 
pomaga. Włassowskiemu powierzyć utrzymanie |wiedziano dobrze, że wszystkie ciche, niebijące 
porządku gdzieś na wyścigach, wystawie, lub przy |w oczy nadużycia, potajemne szacherki, współki 
wjeździe do teatru, a z pewnością wszystko pój-|ze złodziejami i „passerami,* codzienne łapówki 
dzie jak najgorzej. Powozy będą się cisnąć, konie |itp. ujdą płazem, nie dlatego, aby je oberpolicmaj- 
pieszych najeżdżać, powstanie hałas, zamieszanie |ster z zasady tolerował, lecz dla tej prostej przy- 
gwar, istna Franciszkańska ulica... W tym roku|cezyny, że podobna kontrola była dla niego i za- 
np. awanturował się on ustawicznie na wystawie, |trudną i wymagała nadzwyczajnej energii i pe- 
tak, że musiano go aż z góry mitygować. “Te li- | wnego suż generis sprytu. Buturlin traktował swoją 


stała się jeszcze cenniejszą — skoro na pomocni- 
ka narzucono mu pułkownika Włassowskiego, fi 
gurę arcyniesympatyczną, zwyczajnego, jak to u was 
nazywają spitzla, a u nas „stupajki* policyjnego, 
który odrazu potrafił sobie wyrobić najgorszą re- 
putacyę i narazić się wszystkim. Ten p. Włassow- 


Baronową X. Y. Z. 
(16) 


— ca 


(Ciąg dalszy). 


Znał. Buturlin doskonale Warszawę i umiał 
z ludem jej mówić. Dość było, ażeby podczas 
pożaru, zbiegowiska jakiego, lub ulicznych tumul- 
tów ukazał się na mieście, a wnet bez potrzeby 
nahajek kozackich i siły zbrojnej zapanowywał 
najbardziej wzorowy porządek. Kiedy w r. 1881 
wybuchły antisemickie zaburzenia, Buturlina nie 
było w Warszawie, siedział dla interesów w Pe- 
tersburgu. Policya zachowywała się nadzwyczaj 
niedołężnie, na Ratuszn stracono formalnie głowę, 
a p. Matiuszkin tak postępował, jakby mu nie) 
o przytłumienie, lecz raczej o rozniecenie tych 
zaburzeń chodziło. Wydano jakąś niemądrą pro- 
klamacyę, suchą, niewyraźną, mdłą, która też ża- 
dnego wrażenia nie zrobiła i skutku nie osiągnęła. 
Zawezwany telegrafem Buturlin, przybiegł natych- 
miast w drugim, ezy trzecim dniu zamieszek i 
wystarczyła jedna tylko jego odezwa, napisana 
bardzo zręcznie, a odwołująca się do dobrej sła- 
wy tej spokojnej ludności warszawskiej, która nie 
powinna ścierpieć, aby garstka urwisów i łobu- 
zów plamiła jej honor, szarpała reputacyę. W tym 
to, trochę nawet pochlebnym tonie napisana ode- 
-= awa, poskutkowała natychmiast, nieporządki zaraz 


administracyjnej lub ustawodawczej podjąć się ma- 
jących. W instrakcyi swojej podniosła krajowa 
Rada szkolna daty, które ze względu na odmien- 
ne urządzenia w kraju naszym nie dają się ująć 
w formularze ułożone zbiorowo dla wszystkich 
krajów koronnych. Do inspektorów okręgowych i 
do okręgowych Rad szkolnych apeluje krajowa 
Rada szkolna, aby zestawienia statystyczne trakto- 
wano ściśle i dokładnie. Jestto apelacya potrzebą 
wskazana, bo praktyka wykazuje, że gdzieniegdzie 
rzecz ta dotąd traktowana była pobieżnie, jakby 
nieznośny, niepotrzebny balast biurowy. Tymcza- 
sem u nas szczególnie spada wielka odpowiedzial- 
ność za uchybienia w tej mierze, bo wśród ciągłej 
ożywionej dyskusyi publicznej na temat organiza- 
cyi i rozwoju szkolnictwa nie da się nawet prze- 
widzieć, gdzie, kiedy i jakie daty fałszywe lub 
niedokładne posłużyć mogą za podstawę dla równie 
fałszywej lab niedokładnej opinii, lub eo gorszą 
i niebezpieczniejsza za punkt wyjścia dla wnio 
sków nieodpowiednich. 

Nie wiem, dlaczego jedno z pism tarnowskich 
neguje uporczywie moje doniesienie, że w spra- 
wie rozgraniczenia dyecezyi krakowskiej i tar- 
nowskiej pytany był o opinię także administrator 
ostatniej dyecezyi. Jeżeli się neguje coś wbrew 
kategorycznemu zapewnieniu z innego źródła po- 
chodzącemu, to wypadałoby poprzeć negacyę, je- 
żeli nie dowodem, to przynajmniej pozorem Po- 
nownie i równie stanowczo, jak za pierwszym ra- 
zem zapewniam, że administrator dyecezyi tar- 
nowskiej był pytany o opinię w sprawie rozgra 
niczenia dwóch dyecezyj. Tym razem dodaję 
jeszcze, że administrator nietylko był pytany, lecz 
nawet przedłożył swoją opinię, w której oczywi: 
ście, jak tego oczekiwać należało, na samym wstę- 
pie zawarował prawa Stolicy Apostolskiej i za- 
strzegł się przeciw przypuszezeniu, jakoby windy- 
kował sobie prawo do orzekania -w tej mierze na 
wezwanie władzy świeckiej. Spodziewam się, że 


i|to ponowne zaprzeczenie, a raczej stwierdzenie 


faktycznego przebiegu sprawy wystarczy tam, gdzie 
o rzecz tylko chodzi. 

Ministerstwo handlu wydało jedno zasadnicze roz- 
porządzenie w sprawie święcenia niedzieli. Z po- 
wodu prośby wiedeńskiego towarzystwa transpor- 
towego o pozwolenie na rozwożenie lodu także 
w niedziele i święta, orzekło ministerstwo handlu, 
że co do świąt prośba jest bezprzedmiotowa. Usta- 
wa bowiem nie zabrania pracy w dnie świąteczne, 
lecz tylko stawia warunek, aby robotnikom pozo- 
stawiono dość czasu na nabożeństwo poranne. Co 
do rozwożenia lodu w niedzielę orzekło minister- 
stwo, że ogólna dyspensa, jakiej wymaga wiedeń- 
towarzystwo, nie jest dopuszczalna ze stano: 
wiska ustawy. Ponieważ jednak w wielkich mia 
stach zaopatrywanie ludności w pótrzebhy zap 
lodu stanowi rzecz wielkiej wagi pod względem 
sanitarnym, przeto w pojedynczych wypadkach 
może być udzieloną dyspensa także co do niedzieli, 


jednakże z zastrzeżeniem, że w myśl najnowszego 


rozporządzenia ministeryalnego o wyjątkach co do 
święcęnia niedzieli wykazanem zostanie, że praca 
niedzielna zwlec się nie da bez ujmy dla ludności 
(np. w razie nagłej odwilży). : 
Wydział krajowy przygotowuje dla tegorocznej 
sesyi sejmowej projekt ustawy, zawierającej prze- 
pisy o stosunkach sług i o najmie robotników do 
wiejskiego gospodarstwa. Będzie to właściwie tyl- 
ko nowe przerobienie już poprzednio wniesionego 
projektu ustawy. W nowym projekcie zaszły zmia- 
ny zasadnicze, między innemi ta, że eliminowano 
kwestyę robotników, a judykatura na obszarach 
dworskich została w ten sposób uregulowana, że 
w sprawach policyjno-karnych i cywilnych orzekać 


będzie Starostwo, w sprawach zaś administracyjno- 


policyjnych przełożeni obszarów dworskich. Nowy 
projekt swój przedłożył Wydział krajowy najpierw 


rządowi, aby w porozumieniu z nim przedstawić 
rzecz już gotową do uchwalenia. Zapewne uwagi 
rządu zostaną uwzględnione, a w takim razie u- 
chwalony w Sejmie projekt mógłby liczyć na 


sankcyę. 


pozycyę zbyt lekko, nie jako wytrawny kot poli- 
cyjny, lecz raczej jak wielki pan, któremu podo 


bało się, tak dla zabicia czasu, zostać oberpolic- 
majstrem. Wszystko brał po wierzchu, do gruntu 


sprawy nie dochodził, więcej się bawił, niż rządził. | 
Znajomość ludzi żadna, na największym nieponiu | 


(vide Matiuszkin) poznać się nie umiał, lada chły- 
stkowi wierzył i z łatwością dał się podejść, — 
z podwładnymi rządził się więcej dobrem sercem, 
aniżeli bezstronną surowością. W takich warunkach 
maszyna nie mogła iść dobrze i rozprzężenie mu- 
siało być ogólnem. 

Nie dlatego jednak upadł i nie względy służ- 
bowe stały się przyczyną jego dymisyi, która 
spadła nań odrazu, jak dachówka, w chwili, kiedy 
on i wszyscy najmniej się tego spodziewali. Nie 
mogę nawet powiedzieć, aby dobre strony Butur- 
lina były powodem jego usunięcia... Kto inny 
miałby z pewnością wielką malam notam u sfer 
wyższych za tę pewnego rodzaju popularność, ja- 
kiej zażywał w Warszawie i stygmat „opolaczenja* 
zgubiłby go niezawodnie — ale Buturlin posiadał 
wielkie w stolicy stosunki, nieboszczyk. cesarz 
lubił go bardzo, sfery dworskie sprzyjały, a cho- 
ciaż zawziętego miał wroga, nietylko politycznego, 
lecz i osobistego w jen. Orżewskim, to jednak 
pozycya jego była tak w Petersburgu silna, że 
zdawało się, iż nici nikt zachwiać jej nie potrafi. 
Więc gdzieindziej szukać należy przyczyny takiej 
nagłej łask odmiany, a mianowicie w osobistem 
zajściu między nim a jen. Hurko, zajściu, o któ- 
rem bardzo wiele mówiono, ale przemilczeć je 
muszę, gdyż nie miałam dotąd sposobności spraw- 
dzić, o ile i te dytyczące Buturlina wieści są uza- 
sadnione.... — Faktem jest, że otrzymał dymi- 
syę w brutalny sposób. Jen. Hurko oświadczył 
mu po prostu: „Nie chcę z panem służyć;* nie 


mysłowej, 


handlowej, 


tacyi ustawy, na 


Lwów 10 listopada. 


(X) Na prośbę tutejszej Izby handlowej i prze- 
mysłowej, wystosowanej do dyrekcyi kolei Karola 
Ludwika i północnej cesarza Ferdynanda, o zarzą- 
dzenie, ażeby także w zimowych miesiącach kur- 
sowały tak zwane pociągi kuryerskie, odpowie- 
działy wymienione Dyrekcye, że tej prośbie za- 
dość uczynić nie mogą, albowiem nawet w letnich 
miesiącach, kiedy, zdawałoby się, ruch osobowy 
jest wielce ożywiony, pociągi kuryerskie przynoszą 
Towarzystwom wymienionym tylko stratę. 

Konsul austryacki w Wrocławiu zakomunikował 
tutejszej Izbie bandlowej, że na górnym Szłąsku 
rozpowszechnia się coraz więcej nafta amerykańska 
i kaukaska, a coraz mniej dowożą tam nafty ga- 
licyjskiej; sprawę tę odstąpiła tutejsza Izba To- 
warzystwu naftowemu w Gorlicach. 

Walka między krawcami a kupcami i krama- 
rzami bandlującemi suknem i gotowemi strojami, 
przeniosła się z korporacyi krawieckiej do Izby 
handlowej. Wiadomo, że na poprzedniem posie- 
dzeniu Izby, przełożony korporacyi krawieckiej, 
należący również do składu Izby handlowej, jako 
referent sekcyi przemysłowej uczynił wniesek, 
ażeby Izba orzekła w zasadzie, że kupcom han- 
dlującym suknem i sukniami, a nieposiadającym 
kwalifikacyi do prowadzenia krawieckiej rofesyi, 
nie wolno przyjmować t. z. obstalanków. Wniosek 
ten uchylił prezes Izby p. Simon, wychodząc z słu- 
sznego założenia, że Isba handlowa nie jest cia- 
łem ustawodawczem, lecz tylko instytucyą infor- 
macyjną, że przeto nie może ona uchwalać zasad, 
któreby niejako interpretowały obowiązującą usta- 
wę. Dalej wniosła sekcya przemysłowa na poprze- 
dniem posiedzeniu, ażeby Izba na zapytanie Na- 
miestnictwa, czy, i o ile uwzględnić należy rekursą 
kupców, wniesione do Namiestnictwa przeciw na- 
pomnieniu Magistratu co do rzekomo nieprawnego 
wykonywania przez nich profesyi krawieckiej, od- 
powiedziała, że rekursów tych uwzględnić nie na- 
leży. Ten ostatni wniosek został również uchylony 
i cała sprawa została przekazaną sekcyi handlo- 
wej do zbadania. Wezoraj tedy, na plenarnem po- 
siedzenia, Ścierały się dwa zdania: sekcyi prze- 
domagającej się od Namiestniectwa nie- 
uwzględnienia rekursów 18 kupców i sekcyi 
przemawiającej za uwzględnieniem tych 
rekursów. Do boju wprowadzono działa ciężkiego 
kalibra; zapuszczono się w interpretacyę i zasto- 


sowanie ustaw; sekcya przemysłowa była zdania, 


że tylko na podstawie noweli do ustawy przemy- 
słowej rozstrzygnąć można tę sprawę, sekcya zaś 
handlowa mniemała, że tylko ustawa handlowa 
może mieć tu zastosowanie. 

adaremnie tłumaczył znowu komisarz rządowy, 
| Izba handlowa- e -do i 
nie tłumaczył, o €o chodzi 
Namiestnictwu — dysknsya przeciągała się w nie- 
skończoność i ciągle usiłowano ustanowić normę, 
według której nie krawcom nie wolno przyjmo- 
wać obstalunków krawieckich. I znowu 


następowały wyjaśnienia, że nie o to chodzi Na- 
miestnictwu, lecz wyłącznie o to, czy rekursa kup- 


ców przeciw danej im naganie ze strony Magistra- 
tu, mają być nwzględnione, czy też odrzucone. — 
Stanęło ostatecznie na tem, że Izba przyjęła wnio- 
sek sekcyi haadlowej, przemawiającej za uwzglę- 
dnieniem rekursów. 


Rada szkolna krajowa zamianowała okręgowego 
inspektora szkół Józefa |Krzanowskiego w Pil- 
znie, rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły 
etatowej u św. Barbary w Krakowie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy - 
ciela Stanisława Kowalskiego w Wilanowi- 
cach, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Hecznarowicach; nauczyciela Hipolita Grab- 
kowskiego w Hecznarowicach, rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Wilanowicach; nau- 
czyciela Adama Ryłkę w Jawiszowicach, rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Podolszu; 
Antoniego Wrońskiego, nauczycielem rzeczywistym, 


dano mu żadnego innego stanowiska, zostawiono 
na lodzie bez pensyi i emerytury i dziś mieszka 
w Petersburgu, w skromnym podobno pokoiku 
hotelu Demonta, bez zajęcia i posady, czekając - 
lepszej losu odmiany. W każdym razie, żal mi 
bardzo tego człowieka; zmarnował się, nie prze- 
czę, w wielkiej części z własnej winy, ale osta- 
tecznie miał bardzo dużo dobrych: stron i chęci, 
serce nieocenione, usłażność wielką i prawdziwą 
dła Warszawy i społeczeństwa naszego- życzli- 
wość... To specyalny nasz „pech“ zaprawdę, 
aby taki właśnie człowiek tak smutnie zakończył. 
Drugim pomocnikiem oberpoliemajstra był za 
Buturlina i jest jeszcze obecnie jenerał Palenow. 
Nie znam go osobiście, a widuję tylko w teatrze, 
więc nie wiem właściwie, jaki to w gruncie czło- 
wiek.... Zdaje mi się jednak, że niezły, a przede- 
wszystkiem spokojny... Przynajmniej nie słychać 
o nim nie jaskrawego, a przyznam ei się otwar- 
cie, że nazwisko to utkwiło mi głównie w pamięci, 
z powodu wiersza, jaki ten jenerał miał napisać 
w pamiętniku pewnej znanej bardzo w Warszawie 
damy ze średnich finansów...  Proszony podczas 
jakiegoś obiadu o wpisanie się do „Stambucha,* 
Palenow wziął pióro dó ręki i nie namyślając się 
długo, wyciął następujący własnego pomysłu dwu- 
wiersz: 
„Jam się do cię przyczepił, jak do drzewa klajster, 
„Boś ty mojego serca Oberpolicmajster.* 


Ta policyjna poezya obiegła w swoim czasie 
całe miasto i ona to głównie zwróciła moją uwagę 
na wieszcza z Ratusza. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
—LL i ————— 
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tudzież Antoninę Kazanowską, nauczycielką rze- 
ezywistą szkoły etatowej w Zatorze; tymczasową 
nauczycielkę kierującą szkoły żeńskiej w Trem- 
bowli Filipinę Czemeryńską, rzeczywistą nauczy- 
cielką kierującą tejże szkoły; nauczycielkę Stani- 
sławę Pelczarównę w Toniach, rzeczywistą nau 
czycielką szkoły etatowej w Toniach; nauczyciela 
Jana Jeża w Mogilanach, rzeczywistym nauczy- 
cielom szkoły etatowej w Gumniskach Fox; nau- 
czyciela Macieja Staszla w Ludźmirzu, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Ludźmirzu 
i nauczyciela Wojciecha Czajewskiego w Nisku, 
porem nauczycielem szkoły etatowej w Trze- 
osi. 


mogą sami konsumenci w następny sposób: Dość na- 


zapali, to dowód, że jest dobra, że się składa z śre- 
dniówki. Jeżeli zaś zapali się zaraz od pierwszej lub 
drugiej zapałki, to dowód, że jestto fabrykat ustawą 
zakazany, a nader niebezpieczny. Natychmiast więc 
należy uwiadomić władzę o niesnmienności kupca. 

— Wiedeń 6 listopada. Na Walnem Zgromadzeniu, 
odbytem w dniu 26 października r. b., do Wydziału 
Towarzystwa „Ogniska“ weszli następujący członkowie: 
jako prezes: Wacław Wolski, stud. tech.; wiceprezes: 
Bronisław Leśniak, stud. tech.; sekretarz I.: Ignacy 
Hordliczka, stud med.; sekretarz II.: Edmund Bill, 
stud. med.; bibliotekarz I.: Legeżyński Wiktor, stud. 
med.; bibliotekarz II.: Wojciech Hausser, stud. med.; 
skarb.ik; Emil Bernhard, stud. akad. sztuk piękn.; 
zawiadowca lokalu: Zygmunt Henner, stu. med. Na 
zastępców wydziałowych powołani zostali koledzy: 
Lozya Aleksander, stud, praw.; Płatek Julian, stud. 
tech.; Rosinkiewicz Jan, stud. tech. 

— Skutek nieczytania dzienników. Z powodu po- 
siedzenia komisyi do zamknięcia rachunków delega- 
cyi, zapytał jeden z delegowanych węgierskich rząd 
w przedmiocie zarządu „Teresianum,* a jeden z bli- 
sko stojących przy ministrze Kalnokim wysokich urzę- 
dników ministerstwa spraw zagranicznych miał na to 
pytanie odpowiedzieć. Brakło mu jednak do tego ma- 
teryału, siadł więc i napisał następujące wezwanie: 
„Do p. dyrektora Gautscha, Zechciej się pan po otrzy- 
maniu niniejszego pisma natychmiast udać do dele- 
gacyi węgierskiej, aby mi odpowiedzieć na pytanie 
dotyczące zarządu „Teresianum.* Służący wziął ten 
list, wsiadł do fiakra i pojechał do „Teresianum,* 
gdzie p. Gautsch mieszka, i wróciwszy, oznajmił panu 
swemu, że p. Gantscha nie zastał w domu, list, je- 
dnak w mieszkaniu jęgo zostawił. Wysoki urzędnik 
niezadowolony opuścił delegacyę, udając się na obiad, 
lecz w pół godziny wrócił. Tymczasem zostawił p. 
Gautsch swoją kartę wizytową z napisem: „Dr Pa- 
weł Gautsch-Frankenthurn, minister wyznań i oświa- 
ty.“ Wysoki urzędnik oniemiał. Cóż to ma zna- 
czyć? Sen-li to, czy żart? W tej chwili podano mu 
dziennik urzędowy z nominacyą. Przeczytawszy to, 
czerwienił się i blednął. W pół godziny potem ubra- 
wszy się we frak i białą krawatę, udał się do mie- 
szkania ministra, aby go przeprosić, lecz znów go 
w domu nie zastał, i nieszczęśliwy, szorstki biuro- 
krata popadł do tego stopnia w stan niepokojn, że 
się lękają o jego zdrowie. 

— 0 obchodzeniu się z podwładnymi urzędni- 
kami kolei państwowych, wydał prezes dyrekcyi ko- 
lei państwowych bar. Czedik w ostatnich dniach 
rozporządzenie, które w kołach na tysiące się liczą- 
cych urzędników niższej rangi, radosne sprawiło 
wrażenie. Prezes wyraża przedewszystkim niezado- 
wolenie swoje z tego, że dochodzą do jego uszu 
skargi na brutalne zachowanie się przełożonych wzglę- 
dem swych podwładnych, i dlatego wszystkiem prze- 
łożonym daje naglące upomnienie, aby usiłowali 
w obcowaniu z swymi podwładnymi zachować łago- 
dne obejście, które się da całkiem pogodzić z nale- 
żytą w służbie energią. Rozumie się, że rozporządze- 
nie to nie stosuje się do naczelnych władz dyrekcyi, które 
nie zaniedbują zachowywać pojednawczego obejścia 
z podwładnymi, lecz do niektórych naczelników niż- 
szej kategoryi, którym podoba się odgrywać rol 
despotów. ; 

— Lucyan Paprocki, artysta i dziennikarz, zmarł 
w Warszawie w 45 roku Życia, Był on synem re- 
ferendarza w radzie stanu, za młodu urzędował w tej 
instytucyi. W r. 1863 emigrował — powrócił do War- 
szawy w r. 1870 i uzyskał posadę w Towarzystwie 
kredytowem. Równocześnie jako biegły rysownik do- 
starczał swych utworów pismom illustrowanym, zwła 
szczą karykatury Paprockiego niekiedy dorównywały 
typom Kostrzewskiego. W r. 1877 odbywa podróż 
za Ocean w towarzystwie Heleny Modrzejewskiej i 
Henryka Sienkiewicza; gdy pp. Chłapowscy i Sien- 
kiewiez powrócili do kraju, Paprocki osiedla się 
w Kalifornii i zakładu farmę do hodowli pszczół i 
pomarańczy. Po trzech latach życia plantatora, po- 
wrócił do Warszawy i wstąpił do Redakcyi Słowa. 

—- $lub hr. Andrzeja Przemysława Zamoyskiego 
z księżniczką Bourbon, córką hrabiego Trapani, od- 
będzie się w Paryżu d. 19 b. m. Wiele osób w kraju 
otrzymało zaproszenia na uroczystości weselne. Ślub 
hr. Benedykta Tyszkiewicza, z księżniczką Maryą Lu- 
bomirską, odbędzie się w Przeworsku z końcem bie- 
żącego miesiąca. 

— Ks. Waldemar Duński przybył wraz z żoną 
księżniczką Orleańską, córką ks. Chartres, do Gmun- 
den na dwór hanowerski księcia Cumberland i dłuż- 
szy czas tam zabawi. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 11 listopada, 


Za duszę ś. p. Maurycego Manna, długole- 
tniego kolegi naszego, odprawioną zostanie fundacyjna 
Msza św. żałobna w piątek (13go b. m.) o godzinie 
,10 zrana, jako w ósmą rocznicę jego zgonu, w ko- 
ściele Najśw. Panny Maryi. 


— Wyprowadzenie zwłok ś. p. Dra Józefa Ra- 
wiez Jaszczurowskiego na cmentarz odbyło się 
dziś o godzinie 3ej po południu w asystencyi wiel- 
kiej liczby duchowieństwa. Aby mieć wyobrażenie o 
popularności zmarłego i czci jaką go otaczało społe- 
czeństwo, dość było spojrzeć na zwarte tłumy ró: 
żnych warstw publiczności, które stanowiły orszak 
konduktu. Z zmarłym zstępuje do grobu jedna z tych 


naszego grodu. 

— Na porządku dziennym czwartkowego posie 
dzenia tutejszej Rady miejskiej, znajduje się wnio- 
sek sekcyi prawniczej, którego referentem będzie 
r. m. JE. Dr Kopff, wniosek dotyczący znanego już 
orzeczenia Namiestnietwa w sprawie leczenia ubogich 
chorych w miejscowym szpitalu św. Łazarza. Na po- 
rządku dziennym jest dalej wniosek komisyi przemy- 
„ałowej (sprawozdawca r. m. Dr Faustyn Jakubo w- 
ski), brzmiący następnie: 1) „Udzielić zawiązanej 
Spółce szewców pod firmą: „Handel skór,* skoro 
tejże zarejestrowanie nastąpi, pożyczkę z funduszu 
Arcyksięcia Rudolfa w kwocie 4,000 złr. na 4%,, 
spłacalną w 4 latach, w 12 kwartalnych ratach, w ten 
„sposób, że spłata rozpocznie się dopiero po upływie 
pierwszego roku trwania pożyczki; 2) udzielić Spółce 
uczennic kursu praktycznego robót kobiecych, zawią- 
zanej w celu zbyta swoich wyrobów, skoro takowe 
otrzyma koncesyę, pożyczkę z funduszu Arcyksięcia 
Rudolfa lub Dietla w kwocie 500 złr. pod temi sa 
memi warunkami, jak Spółce szewców.* Znajduje się 
też na porządku dziennym wypożyczenie przez gminę 
78,000 złr. z funduszu emerytalnego na budowę szkoły 
pi wybór członka do Wydziału Wielkiego Kasy Oszczę- 

ości, 

— Towarzystwo Tatrzańskie. W zeszłym tygo- 
dniu (d. 6 b. m.) odbyło się posiedzenie Wydziału 
Towarzystwa Tatrzańskiego, na którem załatwiono na- 
stępujące sprawy: 1) zatwierdzono ułożony w Zako- 
panem, na wniosek Dra Kasparka, projekt zaciągnię- 
cia pożyczki 7000 złr. na 5*/,, mającej się umorzyć 
w przeciągu lat 11, w celu spłacenia długu ciążącego 
na dworze tatrzańskim w Zakopanem, jeszcze przed 
upływem terminu kontraktowego z d. 1 lipca 1888. 
Według tego projektu Towarzystwo Tatrzańskie za- 
ciąga pożyczkę 7000 złr. u swoich własnych człon- 
ków, dzieląc tę kwotę na 700 udziałów po 10 złr. 
Z przyjemnością zaznaczyć wypada, że dotąd kilku- 
dziesięciu członków Tow. Tatrzańskiego oświadczyło 
gotowość złożenia 400 udziałów, czyli razem 4000 złr.; 
2) do grona Towarzystwa przyjęto 139 członków no- 
wych; 3) mianowano Dra Władysława Barba kiego 
delegatem Tow. w Nowym Sączu; 4) przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie kierownika szkoły snycerstwa 
w Zakopanem, według którego szkoła liczy obecnie 
86 uczniów, tudzież sprawozdanie wiceprezesa Tow. 
o wynajęciu lokalu na umieszczenie oddziału budo- 
wnictwa stolarskiego powyższej szkoły; 5) odczytano 
przesłany za pośrednictwem c. k. starostwa nowotar- 
skiego statut klimatycznej stacyi leczniczej w Zako- 
panem, zatwierdzony z. m. przez Namiestnictwo na 
prośbę urzędu gminnego w Zakopanem. Stacya ta ma 
wejść w życie w r. 1886. Według tego statuta, osoba 
bawiąca w Zakopanem więcej niż 7 dni, opłacać bę- 
dzie 2 złr., familia złożona z 3 osób 5 złr., każda 
osoba w rodzinie ponad 3, płacić winna 1 złr. Je- 
żeli zarząd stacyi utrzymywać będzie stałą muzykę 
przez cały sezon, natenczas wolno mu także pobierać 
od każdej osoby opłacającej taksę na muzykę po 50 c. 

— Artystyczna pozostałość po Hernciszu. Są 
u nas amatorowie obrazów, nierozporządzający |zna- 
cznemi aa, ale którzyby radzi od czasu do DAE 
czasu nabywać pamiątki po zmarłych artystach. Tym 
możemy wskazać bióro Towarzystwa sztuk pięknych, | Repertuar teatru krakowskiego. 

We czwartek 12go: Mąż na wsi, komedya w 3 
aktach z francuskiege. 

W sobotę 14go: Po raz pierwszy Karyerowicz, 
komedya w 4 aktach, oryginalnie napisana przez J. 
Blizińskiego. e ZE 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 

knych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp. w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od ziny liej do 36 popołudnia z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą w 20 cent. w dzień mak pe 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni pows: o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. i 

Groby zasłużonych (w cie na BE) Grób Skargi 


szkiców piórem i ołówkiem, które rodzina zmarłych 
pozostawia do nabycia za nadzwyczaj przystępne ce- 
ny. W obecnej chwili dostarczono znaczny poczet 
prac nieodżałowanej pamięci Herncisza, młodzieńca 
tak obiecującego i tak miłowanego przeż przyjaciół. 
Postaraliśwy się o wykaz ważniejszych prac na sprze- 
daż oddanych, a będących obecnie w biórze Towa- 
rzystwa. Pozostałe obrazy, szkice i rysunki po śp. 
Hernciszu są następujące: „Chłop z Woli,* „Góral 
z Zakopanego,* „Głowy kobiet i mężczyzn,* „Przy 
studni,“ „Przy kutlu,“ „Rusinka,* „Kapucyn,* „Ślub 
św. Barbary,* „Karmienie gęsi,* „Wianki,* „Wesele 
chłopskie,“ „Wyżynki,* „Na ementarzu z letargu,“ 
„Student.“ Kotsisa: „Wesele góralskie,“ „Głowy 
niewiast,“ „Trzech pielgrzymów,“ „Rozdanie -opłat- 
ków,“ „Z kąpieli,“ „Lirnik,* „Szlachcic orzący*, 


„Wykopanie urny,“ „Widok Karpat,“ „Na pikiecie*, Só: wee De $ Kai nabożeństwa 4a A 

„Góral przy szałasie,* „Przy gazecie,“ „Wywiezienie szeniem się do za borotyryni inis 

księdza na Sybir,“ „Wyrzucenie z chałupy, * „Dwa po-| Mazeum Tech rzemysłowe w gmachu Franciszkań: 

grzeby,* „Powrót owiec do domu,“ itd. skim otwarte codziennie od DY „l0ej do 6ej.—Wstęp 
— Nafta żydowska. Coraz częściej w mieście tak. | 20 ct. od osoby. W niedziele od 1Óej do 2ej bezpłatny. 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny a 
od lej — prócz niedziel, świąt į feryj uniwersyteckie 
bezpłatnie. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

— D. 10go listopada pochmurno; term. od —1'8 
doszedł do + 2*9 C. Barometr z małą zmianą; o g. 
Tej rano d. 11go stan jego był 7550 millim., term. 
+-1'6 C. — Wiatr wschodni. 

— We ozwartek d. 12go listopada: 11go: á. Mar- 
cina pap. i Józefata. 


że naszem pojawia się nafta nadzwyczaj niebezpie- 
czna, w której znajdują się oleje lotne, wybuchające 
płomieniem przy zetknięciu się z zapaloną zapałką i 
ztąd może powstać wielkie nieszczęście. Nafta taka, 
przeważnie zagraniczna, a nie krajowa, sprzedawaną 
bywa w sklepikach żydowskich, a zdarzyło się nawet 
w Krakowie, że jeden z handli niby korzennych ży- 
dowskich, sprzedawał potajemnie naftę. Jako illustra- 
cyę do tego opowiada Przegląd wypadek, jaki za- 
szedł w Kopeczyńcach, gdzie służąca miejscowego 
rządcy, nalewając naftę, kupioną w sklepiku żydow. 
skim, oblała nią przez nieuwagę stół i swoje ubra- 
nie. Ponieważ w nafcie tej było spore benzyny, więe 
zapaliła się ona od ogarka świecy i objęła płomie- 
niem slużącą. Opodal stojąca 16-letnia panienka He- 
lena Polanowska, rzuciła się na ratunek służącej, 
niestety i ona została ogarniętą płomieniem. — Mimo 
rychłego ratunku, obie ofiary niesumiennej spekulacyi 
zakończyły życie w strasznych męczarniach. Pokazu- 
je się więc z tego, jak potrzebną jest suwmienna kon- 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 
W Muzeum techn. -przemysłowem rozpoczyna Dr 
Franciszek Bylicki wykłady historyi muzyki w pią- 
tek t. j. 13 b. m. 


trola sprzedawanej nafty. O dobroci nafty. przekonać się 


lać trochę kupionej nafty na spodeczek od filiżanki 
i przytknąć płonącą zapałkę. Jeżeli potrzeba będzie 
spalić po kolei 5, 6 lub 7 zapałek, zanim się nafta 


leżytego namysłu. 


terpelacyi o restauracyę rondla bramy Floryańskiej, 


dostała się do dzienników i stała się jnż przez to 


wno na zatynkowanie średniowiecznych pięknych 
fresków w kościele św. Katarzyny i w krużgan 


lz winy kamieniarza, któremu robotę powierzono. 


Terezyna Tua, która w przyszły poniedziałek wy- 
stąpi u nas w koncercie, zawarła umowę z impresa- 
riem Kleinem, na mocy której koncertować będzie 
w Ameryce w przyszłym roku za sumę 250,000 fr. 


i projektów jest warunkiem głównym, pierwszym. 
Obok tego drugim, równie nieodzownym jest pod- 
danie głównego kierownika robót dozorowi i kon- 
troli znawców, aby go wstrzymywali w zapędach 
eksperymentatorskich. Naturalnymi takiemi nad 
zorcami są konserwatorowie, ale i poza nimi szu- 
kać warto i nieraz znaleść można. 

Tak dzieje się gdzieindziej, na Zachodzie. I u 
nas, na szczęście, przykładów dobrych restauracyj 
nie brak. Dość przytoczyć ołtarz Maryacki. Odno- 
wienie jego było jednem z najtrudniejszych zadań 
restauratorskich. Udało się, bo przystąpiono doń 
z miłością i z poczuciem spełnienią czynu obywa- 
telskiego. Zwołany Komitet mieścił w sobie, co 
tylko było mężów najwykształceńszych miasta. Ci 
wybrali zpośród siebie kilku najbardziej do tego 
powołanych znawców, i im powierzyli opiekę nad 
robotą, która pozostanie wzorem. Takie restaura- 
cye są mozolne i kosztują dużo, jednak nie żal 
pieniędzy, wydanych na rzecz dobrą, lecz żle jest 
i grosza użyć szkodliwie. 

Do odnowy kaplicy Zygmuntowskiej przystąpio- 
no pospiesznie, bez badań, bez przygotowań, wśród 
przymrozków późnej jesieni; robotę najwyższej 
wagi i subtelnoś 'i powierzono zwykłym murarzom 
i wyrobnikom. x 

Przypadek naprowadził miłośników sztuki na 
odkrycie tej roboty, niestety już trochę późno, i 
przyczynił się do tego, że podobno ograniczy się 
ona do jednej dziś już zepsutej ściany kaplicy. 
W tej chwili zatem wyrazić tylko wypada uzna- 
nie dla „Prokuratoryi i fabryki kościelnej,* która 

. A „, „|wedle twierdzenia p. Konserwatora robotę tę 

Przed kilku tygodniami rozpoczęto odnawiać zarządziwszy, natychmiast ją wstrzymała, skoro tyl- 
zewnętrze ściany kaplicy, zwanej Zygmuntowską|ko o jej dowiedziała się szkodliwości. 
lub Jagiellońską, po prawej stronie południowego] Ale fakt niemniej jest smutnym, a jak widzie- 
wejścia do katedry Wawelskiej; powiedzmy z góry liśmy, nie jest odosobnionym. To tylko jedno ogni- 
i bez ogródek: rozpoczęto odnawiać żle i bez na-| wo z łańcacha objawów tego restauracyjnego dzia- 
łania, które przy sposobności zamierzonego restan- 
rowania psuje dawne zabytki. Warto zastanowić 
się nad źródłem tej choroby, i obejrzeć się już raz 
za skutecznym sposobem zapobieżenia jej nadal. 

Pierwszem pytaniem, powstającem po każdym 
takim nowym wypadku jest: kto tu winien? W po- 
jedynczych razach można zwykle powiedzieć : za- 
winił właściciel, zawinił budowniczy, zawinił kon- 
serwator, zawinił X lub Y. Wobec jednak tak za- 
straszającej statystyki, trzeba szukać ogólnej jakiejś 
przyczyny, a w końcu godzi się nawet oskarżyć 
całe społeczeństwo. | 

Musi w tem być chyba wina naszej natury, ja- 
kaś wada charakteru narodowego, jeżeli takie fa- 
kta, choć wytykane od czasu do czasu, jakoś 
uchodzą i ciągle się powtarzają, jak gdyby żadnej 
rady na to złe nie było. 

O brak patryotyzmu posądzić naszego narodu 
chyba nie można. Ale jakiż dziwny to patryotyzm, 
który nie umie uszanować cennych pamiątek prze- 
szłości narodowej? Czyż tylxo wady narodowe 
konserwować umiemy ? i 

Duch to żle zrozumianej niezawisłości jak na 
wielu polach, tak i w rzeczach szanowania pamią 
tek przyprawia nas o znaczne szkody. Mam re- 
staurować zabytek sztuki, pomnik, kościół staro- 
żytny: co mi tam rady i przedstawienia konser- 
watora, nie chcę, by mi ktokolwiek przewodził; 
ua co mam brać architekta, wszak sam z mura: 
rzami to samo potrafię zrobić. Tym, mogę rozka 
zywać; architekta i konserwatora nierazby mi 
przyszło usłachać. Niedziw, że potem, za wielkie 
nieraz pieniądze, szpecą się i niszczą najcenniej 
sze dzieła sztuki, w najlepszej może wierze i z da- 
mą łożących na to dobrodziejów. Zeby taka sa- 
mowola była nieszkodliwą, musiałoby chyba całe 
społeczeństwo składać się z samych ludzi fachowo 
wykształconych i obdarzonych trafnym zmysłem. 
Do tego nam podobno dość daleko, a jeżeli zły 
przykład dają ludzie inteligentni, to czegóż spo- 
dziewać się po nieoświeconych ; jeżeli takie zda- 
rzenia możebnemi są w Krakowie, na który zwró- 
cone oczy Polski całej, to cóż dziać się będzie po 
wsiach, w okolicach oddalonych od ogniska oświaty 
polskiej ? è 

Osobny rozdział należy się duchowieństwu. Ko 
ścioły są u nas najważniejszemi przystaniami wy- 
stawionych na tyle niebezpieczeństw zabytków 
sztuki i starożytności. Proboszcz lub rządca ko- 
ścioła, sam nie często zna się na tych rzeczach. 
I bynajmniej mu to ujmy nie przynosi ani jego 
stanowi. Dość on zaprawdę czyni, jeżeli g doie i 
sumiennie spełnia obowiązki swego powołania. 
Ale i tego znów chyba nikt nie zaprzeczy, że na 
duchowieństwie cięży powinność ochraniania i za 
chowania od zagłady tych drogocennych pomni 
ków, które pobożność i natchnienie minionych wie 
ków wzniosły ku chwale Bożej, oddając je pod 
opiekę władzy kościelnej. Jeżeli zaś niepodobna 
domagać się od całego duchowieństwa fachowych 
wiadomości artystycznych , jeżeli niemożliwą jest 
rzeczą, aby na rządcę każdego kościoła, obfitują- 
cego w cenne zabytki, wybierano zawsze znawcę 
w rzeczach sztuki, bo o tem stanowić muszą względy 
stokroć wyższe nad zachowanie pomników, to 
jasną jest rzeczą, iż obowiązkom względem tych 
zabytków tylko wówczas stanie się zadość, jeżeli 
duchowieństwo w takich sprawach iść będzie ręka 
w rękę z konserwatorami, z miłośnikami i zna- 
wcami sztuki. 

Rozumiemy, że dotykamy tu przedmiotu draźli- 
wego, w którym tem jaśniej winniśmy określić na- 
sze stanowisko, im więcej jesteśmy przekonani, 
że właśnie nic może tyle złego nie sprawia, jak 
niejasne lub niewłaściwe postawienie tej kwestyi. 

Jeżeli dbałość miłośników sztuki o zachowanie 
zabytków przekracza dozwolone granice i przy- 
biera jakikolwiek pozór zachcianek rządzenia w ko- 
ściele, odpieramy je pierwsi jak najstanowczej i 
potępiamy. A czynimy to nietylko z zasadniczego 
stanowiska; bo choćby były najcenniejsze zabytki 
sztuki po kościołach, świętszą nam jest zasada 
autonomii Kościoła; czynimy to także w interesie sa- 
mych zabytków sztuki, jeszcze raz powtarzając, że 
wszelkie takie zachcianki są najgrożniejszym zama- 
chem na artystyczne skarby naszych kościołów, bo 
obudzając raz i drugi słuszną nieufność władz kościel- 
nych, są źródłem uprzedzeń względem każdego 
życzliwego wystąpienia w dobrej wierze i pośre- 
dnio stają się najczęściej właśnie powodem wszel- 
kich nieszczęśliwych tak zwanych „restanracyj,* 
bez porozumienia się z siłami fachowemi. 

O to porozumienie bowiem właśnie nam chodzi, 
i to nietylko o porozumienie w każdym poszcze- 


gólnym wypadku, ale o życzliwe, wolne od uprze- 
i, stało współ- 


Franeuski kompozytor David pisze operę pod ty- 
tułem „Jan Sobieski.“ 


W Berlinie wykonaną została po raz pierwszy stu- 
letnia nowość, t. j. uwertura na orkiestrę, skompo- 
nowana przez Fryderyka Wielkiego. 


P. Zimajer występuje obecnie w Brunszwiku. A 
gdyby tam zaszło przypadkiem coś przeciwnego po- 
lityce ks. Bismarka, to kanclerz zawołałby : Cherchez 
la Polonaise. 


Czytamy w Dzienniku Polskim: Warszawa 3 
listopada. Panna Ludwika Rouher, córka byłego mi- 
nistra Napoleona III, nadesłała Przyjacielowi dzieci 
oryginalną swoją powieść, napisaną po polsku p. t. 
„Podarek Dosi.“ Druk utworu tego rozpoczął już 
Przyjaciel, który zarówno jak i Tygodnik mód i po- 
wieści, zamieścił już poprzednio kilka przekładów po- 
wieściowych, również przez pannę Rouher dokona- 
nych. Córka ministra nauczyła się języka naszego od 
p. Szermentowskiej, wdowy po utalentowanym arty- 
ście malarzu. 


W sprawie zabytków sztuki. 


Sprawa ta, poruszona na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej krakowskiej, przy sposobności in- 


zaniepokoiła już koła znawców i miłośników sztuki, 


przedmiotem publicznej dyskusyi. Ze względu na 
wielką jej doniosłość uważamy za obowiązek na- 
znaczyć zasadniczo nasze w tej kwestyi stanowi- 
sko, zajęte po dokładnem zbadaniu stanu rzeczy 
i zasiągnięciu informacyi od powag zawodowych. 

Jeżeli z żalem patrzeć musieliśmy nie tak da 


kach klasztoru Franciszkańskiego, na zburzenie 
umyślne krypty pod wielkim ołtarzem u OO. Do- 
minikanów, na przekształcenie ozdobnych kamienie 
Kmitów i Bonarów po dwu stronach ujścia ulicy 
św. Jana w rynek, wreszcie na zeszpecenie t. zw. 
rondla bramy Floryańskiej — to jakież uczucie bo- 
lesne przejmować musi na widok, że ta właśnie 
kaplica została dotknięta nierozważną restauracyą. 
I niema się co łudzić co do rozmiarów szkody. 
Oto „perła renesansu w północnej Europie“, klej. 
not budownietwa, znany w świecie i wzbudzający 
pcdziw zagranicy, pamiątka po złotym wieku o- 
światy w Polsce, cacko niezrównane, którego 
kształty i dzieje są przedmiotem mozolnych badań 
naszych i obcych uczonych, poddanem zostało ope- 
racyi, grożącej zupełną zagładą przedziwnej archi- 
tektury kamiennej. Z powodu okazującego się 
zwietrzenia kamieni, uznano za stosowne wziąć się 
do otynkowania gzemsów i innych w części rzeź 
bionych szczegółów, a pobielenia wapnem więk- 
szych płaskich powierzchni, tak, że prawie cała jedna 
facyata ciosowej kaplicy przybrała postać nowego 
otynkowanego budynku. Aby użyte do tego wapno 
kufsteinskie lepiej chwyciło, skuto gdzieniegdzie 
powierzchnię starych głazów, dla otrzymania ostrych 
linij i kantów narzucono grubo tynku, i gzemsy, 
pilastry, filunki ciągnięto szablonami. Gruba ręka 
prostych robotników uzupełniała arcydzieło wło- 
skich artystów najświetniejszej epoki odrodzenia, 
mularze modelowali w tynku misterne formy rzeź: 
bionych rozet kamiennych i kroksztynów ! 

Nikt nie będzie przypuszczał, aby tu ktokolwiek 
chciał żle zrobić; niemniej jednak ciężką odpo 
wiedzialność przyjęli na siebie zarówno ci, co tę 
rt, zarządzili, jak i ci, którzy się wykonania 
podjęli. 

Ze zabytkami tego rodzaju nie można obchodzić 
się, jak tylko z największem uszanowaniem, z ta- 
ką niemal czcią i ostrożnością, z jaką ludzie o- 
świeceni dotykają się zabytków architektury gre- 
ckiej lub rzymskiej, pomników klasycznych. Ka- 
plica Zygmuntowska, to nie pamiątka tylko, to 
arcydzieło sztuki. Tu nie jest wcale obojętnem, 
czy szczegół jaki jest wypaklejszym lub bardziej 
płaskim, czy gzems ma nachylenie większe lub 
mniejsze, a krzywizna profilu jego taka lub owa: 
ka, czy żłobki i filunki głębsze lub płytsze; nie 
jest obojętną nawet powierzchnia kamieni. Nie ro- 
botnicy dokonali dzieła, tylko artyści, a robić 
z niem to, co obecnie się zrobiło, to tak jak gdyby 
uszkodzoną Madonnę Rafaela dać do zrestaurowa- 
nia lakiernikowi powozów. Znakomity architekt 
wiedeński Schmidt, którego wspomniano w Radzie 
miejskiej, nie unosił się nad odnową, która za 
jego pobytu nie była jeszcze rozpoczętą , lecz isto- 
tnie w półgodzinnem milczeniu i skupieniu podzi 
wiał piękność budowy kaplicy i nie mógł się nią 
nacieszyć. 

Jeżeli zachodzi istotnie konieczność restaurowa- 
nia takiego klejnotu, wtedy po dokładnem zbada 
niu budynku przez fachowych ludzi, jedynym 
możliwym sposobem jest: głazy zniszczone za- 
stępowAńć całemi i nowemi, ale te nowe muszą 
być jaknajwierniejszą kopią starych , zwłaszcza co 
do form. Wszakże w dziełach sztuki o formę naj- 
bardziej chodzi. Na to zaś, aby formy skopiować 
dokładnie, nie wystarcza je widzieć i chcieć na 
śladować. Trzeba sporządzić dokładne zdjęcia pro- 
filów i szczegółów, trudniejsze gzemsy i rzeźby 
odcisnąć nawet w gipsie — i takich jeszcze wzo- 
rów byle kto odtworzyć nie potrafi. Drobniejsze 
uszkodzenia można łatać kawałkami kamienia — 
zalepiać je i kitować wolao chyba w wyjątkowych 
razach. Nigdy zaś nie godzi się kamienia zastę- 
pować tynkiem, a robotę od i se — szablonem ; 
nigdy zacierać ślady spojenia głazów i zakrywać 
wapnem lub pokostem naturalną ich powierzchnię.*) 
To jest poprostu artystyczną herezyą, tak samo, 
jak kierowanie się znów punktem widzenia często 
antykwarskim ratowania materyału z poświęceniem 
formy. Wogóle wreszcie, mając odnawiać części, 
trzeba zawsze mieć na oku całość dzieła sztuki; 
dlatego powierzenie nadzoru odpowiedniemu archi- 
tektowi, zrobienie dokładnych rysunków, planów 


dzeń .i skłonne do wyrozumiałoś 

działanie w celu, który zaprawdę dła jednej i dla 
drugiej strony jest wspólnym. Tylko przy takiem 
współdziałaniu uniknie się tej smutnej konieczno- 
ści, że konserwator, czy znawca - woluntaryusz 
zniewolony jest do smutnej roli policyanta, pilau- 
jącego całości zabytków, lub systu,.ącego rozpo- 
czętą robotę. Chcemy, żeby dachowieństwo było 


*) Stało się to niestety przy restauracyi zkądinnąd 
znakomitej, przedsięwziętej niedawno około kościoła 
św. Barbary w Krakowie — a, jak wiemy, stało się 


panem nieograniczonym w kościele, a 
przeto w poczuciu swej odpowiedzialności panem 
troskliwym, szukającym Pny i usługi tam, 
gdzie ją znaleść może, jak najlepszą. Jeśli jej 
szukać będzie, nie uczyni to w niczem ujmy du- 
chowieństwu, jak nie ubliża powadze ojca rodziny, 
że do nauki dzieci przybiera nau :zyciela, albo 
prowadzącemu proces, że radzi się i słucha ad- 
wokata. Przy dobrej woli, której pewno nie bra- 
knie i spokojnem traktowaniu spraw, które znów 
nie jest rzeczą niedoścignioną , nie może być na- 
wet kolizyj, pomniki sztuki będą zabezpieczone, 
a powaga władz kościelnych w każdym razie tylko 
na tem zyska, jeśli uniknie zarzutów w tym 
względzie. 

Kończymy z powodu innej sprawy tego rodzaju. 
Powiedziano przed kilku laty, że niedługo, a pa- 


miątki, dla których Kraków jest sereu Polaka 
tak drogim, przejdą w dziedzinę legendy, dzięki 
zbytniej o nie pieczołowitości niepowołanych re- 
stauratorów. Co odtąd się stało, potwierdza tylko 
ów horoskop, który wówczas może niejednemu 
wydał się przesadnym. Nie czekajmy, aż obcy uj- 
mą się za naszemi pamiątkami. W sejmie pruskim 
rok temu poruszono brak opieki nad resztkami. 
romańskiego kościoła w Inowrocławiu. Sprawa ży- 
wo zajęła cały niemiecki świat uczonych i arty- 
stów, posypały się o tem rozprawy i polemiki 
w pismach i broszurach. Czyż zabytki Krakowa 
nie są przynajmniej tyle warte co stara ruina ko- 
ścioła, w szezerem stojąca polu? 


Słychać o reorganizacyi urzędów konserwator- 


skich w Galicyi Mają być zamianowani konger- 
watorowie nowi i w zwiększonej liczbie. Oby to 
było początkiem polepszenia stanu rzeczy. We- 
sprzeć ich winno całe nasze społeczeństwo, ażeby 
na nas nie spadły kiedyś wyrzuty potomności, 
żeśmy lekkomyślnie dali zmarnieć najpiękniejszym 
śladom dawnej i znakomitej cywilizacyi narodu; 
że obojętnie patrzeliśmy, gdy nieświadomość psuła 
niebacznie pomniki, z któremi wiążą się najwznio. 
ślejsze tradycye. Jeżeli niszczenie tak dalej pój- 
dzie, jak dotąd, pytamy, czem za lat 50 rozgrze- 
wać będziem serca młodzieży polskiej, czem bu- 
dzić jej umysł i wyobraźnię? Czem zadamy kłam 
wrogom, którzyby chcieli zaprzeczyć nam świetnych 
kart dziejów, odsądzić od prawa do odziedziczonej 
po przodkach wiekowej cywilizacyi Zachodu? 


Bogiem a prawdą, powieść z osta- 


tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


Od Administracyt „Czasu.“ 
Dla wygnanych z P rus nadesłał X. Piotr Ci- 


szek, proboszez z @osprzydowy 2 złr., St Ziele- 
niewski Dr praw z Meranu 3 zir. 


Tere zasi 


spod arstwo handel i przemysł. 


Wiedeń 10 listopada. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 


galicyjskiej 3781, średnio-ciężkich i ciężkich węgier- 
skich 3253; razem 7034 sztuk. 


Galicyjską płac. 30 do 35, 37 złr.; średnio-ciężką 


węgierską 33 do 39 złr., ciężką 41 do 42 złr. za 100 
kilo żywej wagi. 


Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. 


Artykuły pz dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
Izą od Redakeyi. 


i NADESŁANE S 
zwa: (2679 2) 


Córka młynarza L. w R. kaszlała nieustannie 


jak wszystkie osoby, które się znajdują w pierw- 
szym peryodzie suchot. Krztusiła się od nieustan- 


nych napadów suchego kaszlu. Po użyciu pierw- 

szego flakonu kapsułek Guyota te napady zniknęły 

zupełnie i aż do obecnej chwili (dziewięć miesię- 
cy temu) nie powtórzyły się w cale. 

podpisano H., proboszez w R. 

Kapsułki Guyota są białe, podpis E. Guyot znaj- 

duje się na każdej kapsułce. 


NADESŁANE. (2820-1) 


Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
watów damskich oki kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 


-. NADESŁANE. 


Z powodu objęcia żywienia więźniów w tutej- 
szym domu karnym we własny zarząd, potrzebuje 
zarząd więzień sądu krajowego karnego od dnia 
1go stycznia 1886 r. mięsa wołowego, cielęciny, 
smalcu, masła, mąki, kaszy jaglanej, kaszy jęcz- 
miennej (siekanki), pęcaku, fasoli, grochu, ziemnia- 
ków. Życzący sobie wyż wymienione artykuły ra- 
zem lub pojedynczo w dobrym gatunku i po ce- 
nach ile możności tanich dostawiać, zechcą się 
zgłosić do Prezydynm sądu krajowego karnego i 
ewentualnie próbki okazać. 


Pa? SBNADRSEANIE TE 


Tattersall Warszawski. 


Licytacya na konie 
rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
odbędzie się dnia 19go Listopada r. b. Zgło- 
szenia przyjmowane będą do dnia 12go Listo- 
pada. — Konie ogladać można do dnia 18go 
Listopada b. r. 

Początek punktualnie o godz. 12ej, 

Dyrektor K. Wodziński. 


DA 


(2815-3-3) 


(2697-3-18) 


| NADESŁANE. 


m 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
rzepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
ŚR żołądka, mozolnemu i wę trawieniu 
(dyspepsyt), gastralgii, utracie sił i apetytu. 

Znajduje się we wszystkich aptekach. 


Pa 
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NADESŁANE. (2822 7) 


skiej usunięte zostały. Między Auglią a Rosyą nie] Konferencya odbywa swe posiedzenia w salach 
zachodzi nie, coby serdecznej przeszkadzało koope- | arsenału Top - Hane. Gmach ten wybranym został 
racyi. — Może powtórzyć słowa Beaconsfielda, że |tak ze względu na bliskość rezydencyi poselstw, 
w Azyi jest dosyć miejsca dla Rosyi i Anglii. — |jak i ze względu na malownicze swe położenie, 
Wyraził dalej nadzieję, że obecne operacye prze- |otwierające pyszay widok na Bosfor. 

ciw Birmie utorują drogę cywilizacyi i handlowi, | W skład konferencyi wchodzą. Ze strony Tur- 
a zresztą nie sprowadzą ważnych zmian terytory-|cyi delegowani: Said basza i Serwer basza, 
alnych. Jeśli jakie zajdą, będą jedynie takiemi,|ze strony austryackiej bar. Calice. Niemcy re- 
które pogodzić mogą interes ludności z interesami | prezentuje p. Radowitz, Rosy. Nelidow, Fran- 
państwa angielskiego. Rząd postępuje w tej spra: |cyę margrabia Noailles, Włochy hr. Corti. 
wie w zgodzie i porozumieniu przyjacielskiem z Chi-| W skład sekretaryatu wchodzą Naum effendi, 
nami. Jussuf bey i Hanoteoux, radca legacyjny 

Względem Egiptu wyraża lord nadzieję, że sta- | ambasady francuskiej, 
ranność i rozważne działanie zdołają w lat kilka 
doprowadzić kraj ten do ładu i polepszenia do- 
brobytu. 

Mówiąc o Bułgaryi, podniósł najpierw, że An- 
glia niema bezpośredniego interesu w tej sprawie 
i niema przyczyny obawiać się materyalnej inter- 
wencyi angielskiej. Główna przeszkoda połączenia 
Bułgaryi z Rumelią nie leży w akeyi mocarstw 
zagranicznych i Porty, ale w doktrynie Grecyi i 
Serbii, jakoby w razie utrzymania unii terytorya 
ich powiększonemi być musiały. Salisbury twier- 
dzi, że żadne postanowienie, któreby wolę mie- 
szkańców Rumelii i Bułgaryi obrażało, nie zdoła 
się długo utrzymać, i ma przekonanie, że jeżeli 
mocarstwa nie zgodzą się na unię bułgarską, Buł- 
garzy porozumieją się z Serbami i Grecyą i dzia- 
łać będą wspólnie. Następny ruch na półwyspie 
bałkańskim nie wyszedłby od jednego, ale od trzech 
państewek. Rząd ma nadzieję, że potęga państwa 
tureckiego nie dozna żadnego uszczerbku, że Euro- 
pa postąpi sobie zarazem tak, aby interesowane 
w tej sprawie ludy zadowolnić i że odbierze od- 
wagę wszelkim zachciankom naruszenia całości 
Tureyi, w której Anglia upatruje integralną część 
konstytucyi europejskiej. 


kańc, hodzenia serbskiego. Zapatrywanie to|chce pozostać ciągle republiką; prące, nasze mu- 
jest wieki błędem historycznym. simy skoncentrować około interesów kraju; orga- 

Pogłoska, krążąca na giełdzie paryskiej, że ks. |nizacya musi być ulepszotią, a- ćzas służby woj- 
Aleksander gotów jest abdykować, jest zupełniejskowej skróconym. Musimy ciągle stanowezo po- 
bezzasadną. Można zapewnić, że książę i rząd|suwać się naprzód, dopóki nie ukoronujemy re- 
zdecydowali się stanowczo, aby fakt dokonany |wolucyi francuskiej. Republika, która położyła 
uznany został stosownie do życzeń kraju. Sądzą |tamę rewolucyi, musi być przedmurzem przeciw 
jednak, że Bułgarya w interesie kraju skłonną bę-|tym, którzy chcą rewolucyę wywołać. Czeka na 
dzie przyjąć wszelką formę rządu, byleby się to|nas wielkie reformatorskie dzieło: podniesienie 
tylko dało pogodzić z faktem dokonanym. Podług | przemysłu i polepszenie losu robotników. Po tej 
wiadomości, pochodzącej z dobrego żródła, nie za | mowie, odstąpiono od wyboru Spullera na drugie- 
stanawiała się jeszcze rada ministrów, jaki rząd|go wiceprezydenta, a Blane został wybrany. | 
byłby najodpowiedniejszy i zastanowi się nadtem| Rzym 11go listopada. Sprawa wysp aroliń - 
dopiero wówczas, skoro się dowie o decyzyi kon- |skich została załatwioną. Niemcy i Hiszpania zgo- 
ferencyi. dziły się na orzeczenie pa w motach, wysto- 

Wczoraj na granicy serbskiej przyszło znów do |sowanych do Watykanu. Orzeczenie Papieża bę- 
utarezki, spowodowanej bliskością obu armij. Serb-|dzie w tych dniach publikowane. 
skie i bułgarskie patrole strzelały do siebie w nie-| Rzym 1l-go listopada — Nigra, nowo-za- 
dzielę i w poniedziałek wieczór. Nikt nie został| mianowany ambasador w Wiedniu, był ambasa- 
ranny. Wskutek wczorajszej utarczki obu patroli j dorem w Londynie, a przedtem w Petersburgu i 
pod Trnem, starało się około 300 żołnierzy serb-| Paryżu. W młodości swej walczył on przeciw Au- 
skich otoczyć oddział bułgarski, liczący 25 żoł-|stryi, a później był sekretarzem Cavoura na kon- 
nierzy, a skoro żołnierze bułgarscy poczęli się co- | gresie paryskim. © > 
fać, ścigali Serbowie uciekających Bułgarów i za-| Londyn 11 listopada. Gladstone udał się do 
puścili się na dwa kilometry drogi w głąb Buł |Szkocyi, gdzie go witano z zapałem. Ww Edyn- 
garyi. Zanim wyjdzie rozkaz wysłania posiłków, |burgu miał pierwszą mowę, w której między in- 
w celu wypędzenia Serbów, oczekują tu wiado- 
mości z granicy, czy Serbowie powrócili już na 
terytoryum serbskie. Jeśli jeszcze nie wrócili, w ta- 
kim razie lada chwila spodziewać się można gro- 
źnej utarczki. 

Zofia 11 listopada (pryw.). Telegrafają z Fi- 
lipopola, że urzędnicy konsulatu rosyjskiego biorą | - 
udział w agitacyi, wymierzonej przeciw ks. Ale- 
ksandrowi. Kierownik konsulatu rosyjskiego jest 
bardzo w tej mierze skompromitowany. 


Wiedeń 11 listopada (pryw.). (F) Polit. Gorr. 
upoważnioną została przez tutejsze poselstwo serb- 
skie do oświadczenia, iż poselstwo serbskie nie 
wie nie o tem, jakoby król Milan, jak to twier 
dziła ajencya Havasa, oświadczył kilku gabinetom, 
iż będzie zmuszony przekroczyć wkrótce granicę 
bałgarską. Półarzędowe doniesienie z Niszu zape- 
wnia, że rząd serbski postanowił zaczekać na 
uchwałę konferencyi. 

Nisz 11 listopada. Dziennik urzędowy donosi: 
Wiadomości, nadchodzące z Bułgaryi o naruszeniu 
granicy, są nieprawdziwe. Rząd serbski nie po- 
trzebuje dopiero teraz wymyślać casus belli, gdyż 
już od dłuższego czasu miałby rząd serbski wsku 
tek stanowiska Bułgaryi dostateczne i faktye: 
powody do ewentnalnego wypowiedzenia wojny, 
gdyby tylko uważał, że nadeszła stosowna do te- 
go pora. Serbia prowadzi politykę państwową, 
podczas gdy Bułgarya obrała sobie politykę rewo- 
lucyjną. 

Ateny 11 listopada. Nieporozumienie między 
Grecyą a Turcyą w sprawie ajenta greckiego na 
Krecie, zaostrzyło się. Porta poleciła gubernatoro- 
wi Krety, aby zerwał wszelkie stosunki z ajentem 
greckim, i aby użył innych środków w razie, gdy- 
by ajent nie został odwołany. Delyannis nie zga- 
dza się na żądanie Porty, jako na bezzasadne. 

Londyn 11 listopada (pryw.). Na bankiecie 
u lorda majora miał Salisbury wczoraj mowę, 
w której oświadczył, że rewolucya rumelska była 
dobrowolnym ruchem ludu, przez który lud dał 
poznać, jak chce być rządzonym. Mowca wystę- 
pował stanowczo przeciw żądaniom kompensaty 
ze strony Serbii i Grecyi. 


Ciekawe jest w dzisiejszym Nrze domiesiene 
szczęścia Samuela Heckschera sen. w Hamburgu. 
Ten dom bankowy z powodu punktualnej i dy- 
skretnej wypłaty zjednał sobie tak dobre imię, że 
zwracamy uwagę wszystkich osób na jego doty- 
czące ogłoszenie. 


ON, 
Ostatnie wiadomości. 


Korespondent wiedeński Timesa donosi: Kon- 
ferencya uznała potrzebę przywrócenia status quo 
ante bez orzeczenia, w jaki sposób ma być przy- 
wrócony. 


Odpowiedź hr. Kalnokiego na interpelacyę w spra- 
wie wydaleń, brzmi podług „Neue Fr. Presse*: 


Minister oświadcza, że odnośne rozporządzenie 
w największej części dotyka rosyjskich poddanych. 
Co się tyczy wydalania austryackich poddanych, 
to 31 reklamacyj nadeszło do poselstwa w Berli- 
nie. Do Krakowa, do połowy pażdziernika, z wy- 
dalonych z Prus przybyło tylko siedmiu poddanych 
austryackich, reszta rosyjskich. Do Jaworzna 30 
rodzina robotników austryackiech poddanych przy- 
było; do Lwowa przybyło 18 rosyjskich, 22 au- 
stryackich poddanych, razem 29 anstryackich pod- 
danych i 30 rodzin robotników. 

Trzeba robić różnicę między teoryami prawa 
narodów i zasadami przyjętemi w państwach. 
Każdemu państwu wolno pozwalać, łub odmawiać 
pobytu obcym poddanym w swoich granicach. 
Dlatego też odwołanie się na austro - niemiecki 
traktat handlowy nie jest trafnem. Minister pró- 
bował spowodować odwołanie rozporządzenia bani- 
cyjnego, nie znalazł się jednak w możności zna- 
leść prawaej podstawy dla tego żądania. Prusy 
oświadczyły, że z powodów państwowych, we- 
wnętrznej dotyczących polityki, muszą wydalić 
napływowych obcych poddanych z Polski rosyj- 
skiej i z Galicyi. 

Minister ubolewa nad tem rozporządzeniem, ale 
skoro tylko jakie państwo stawia się na gruncie 
prawnym, który i my dla siebie zachować chce 
my, nie da się nie przeciw jego rozporządzeniom 
powiedzieć. Minister oświadcza, że wszelkie rekla 
macye, które przeciw wydaleniom podniesione zo- 
stały, poparł i wywołał przyrzeczenie rządu pru- 
skiego, że dla poddanych austryackich łagodniej- 
sze i pełne względności postępowanie nastąpi. 

Wiadomości, które odebrał, dowodzą zastosowa- 
nia tego postępowania. Ks. Bismark oświadczył 
w mowie, że zawsze, skoro tylko dobro państwa 
pozwoli, zastosuje 'do poddanych austryackich ta- 
kie postępowanie, które będzie odpowiadało przy- 
jaznym stosunkom obu państw. 


Z Londynu donoszą, że na posiedzeniu konfe- 
rencyi d. 9 b. m. Porta miała postawić wniosek 
zamianowania tymczasowego gubernatora dla Ru- 
melii, oraz wystosowania żądania do ks. Aleksan- 
dra, aby na czas trwania konferencyi powrócił do 
Zofii. Powodzenie konferencyi miało być wzmo- 
enione stanowiskiem, zajętem przez niemieckiego 
ambasadora Radowitza, który stara się pogodzić za- 
patrywania Anglii i Rosyi. Niemcy niezupełnie zga- 
dzać się mają z Rosyą, a pragną zadokumento- 
wać dobre z Anglią stosunki. Wiadomości te je- 
dnak wymagają potwierdzenia. 


Do N. fr. Presse telegrafują z Filipopola: Wy- 
kluczenie z armii rosyjskiej ks. Aleksandra, wy- 
wołało w ludności”tutejszej wielkie oburzenie i 
przyczyniło się jedynie do wzmocnienia przywią- 
zania, jakie sobie książę zjednał u niego dotych 
ezasowem postępowaniem. Wieści, że załatwienie 
sprawy bułgarskiej pójdzie w odwłokę i przecią- 
gnie się może aż do wiosny, nie zrażają ludności. 
Zbroi się ona coraz bardziej i chce wytrwać do 
ostatka. 


Marsz króla Milana do Zofii i do Widynia, zda- 
je się być rzeczą postanowioną. 


że połączenie wysp Królestwa jest łaską Opatrzno- 


nych i omawiał kwestyę irlandzką. 


Telegramy biura koresp. 


gialny Griiffen, skazany na 5-letnie więzienie, 
uciekł w nocy z więzienia sądu krajowego w 8po- 
sób dotąd nieodgadniony. 


iaj i Wiedeń 11 listopada. Fremdenblatt oświad- 
Times, omawiając mowę Salisburego, nazywa 


ją rozumną w treści, poważną w formie i szlache- 
tną w pojęciach. Nawet Daiły News chwalą ją, 
że propaguje zasady liberalne w sprawie ludu 
bułgarskiego. „Chyba Torysowie nie zgodzą się 
ną to, że bez woli lud niema trwałego pokoju.“ 


ministrów t x | 
o mającem nastąpić przeobrażenia gabinetu, są 
bezzasadnym wymysł 


prezydentem, a Delaforge i Blanca wieeprezy- 
dentami. 


Grecya miała równie, jak Serbia, w odpowiedzi 
na notę mocarstw oświadczyć, że pragnie pokoju, 
ale zarazem żąda rękojmi przeciw ponowieniu się 
dzisiejszych wypadków. 


Gladstone miał 9 b. m. mowę w Edynburgu, 
w której przedewszystkiem kładł nacisk na po 
trzebę zgody w stronnictwie liberalnem, miano- 
wicie zaś ze względu na dążności oderwania Ir- 
landyi od Anglii. 


nosi, że Nigra zamianowany został am 
w Wiedniu. 


eT 


on,“ zastał na wyspach Palao sztandar niemiecki. 
W prowincyi Alicante skonfiskowano rewolacyjne 
proklamacye. 


Telegramy. 


Paryż 11 listopada. Ajencya Havasa donosi 
z Konstantynopola: Na poniedziałkowem posiedze- 
niu konferencyi, wzmocnione zostały prawa sułtana 
do Bułgaryi i Rumelii. Reprezentant angielski za 
proponował wyznaczenie podkomisyi, w celu za- 
stanowienia się nad życzeniami Rameliotów. 

Wiedeń 11 listopada. © Informacye urzędo- 
we opiewają: Dzisiaj oświadczył lord Salisbury, 
*|że Anglia interweniować nie będzie; Turcya inter- 
weniować nie chce i nie może; niema innego 
wyjścia, jeżeli książę Aleksander nie ustąpi dobro- 
wolnie, tylko interwencya Rosyi, która wykona 
jednomyślną wolę Europy. Wojsko i milicya buł- 
garska są zupełnie zdezorganizowane, oporu ża- 
dnego stawiać nie będą. Jeżeli Serbia wkroczy, 
wywoła nową sytuacyę, z którą się mocarstwa 
tak samo zgodnie obliczą, jak z teraźniejszą. Wobec 
atoli pewności przywrócenia status quo ante staje 
się akcya serbska coraz mniej prawdopodobną i 
bez widoków pomyślnego skutku. Sądzą wreszcie, 
że Węgrzy pogodzą się z interwencyą rosyjską, 
jeżeli będą ograniczone jej warunki i jak skoro od 
tego utrzymanie pokoju europejskiego zależeć bę- 
dzie. 


Podług wiadomości z Manilla, załogi hiszpań- 
skie obsadziły kilkanaście wysp Karolińskich. 


nia z sułtanem Marokka, w sprawie 


tatu han- 
dlowego i składu węgli. | 


Na przedwstępnem zebraniu republikanów pod 
przewodnictwem Lockroy w sali „Wielkiego O- 
rientu,* jednomyślnie postanowiono powtóray wy- 
bór na prezydenta Izby Floqneta. 


Tagesbote z Berna zapewnia, że toczyły się da- 
wniej układy między hr. Schónbornem namiestni- 
kiem Morawy a hr. Taaffem o tekę oświecenia, 
że dlatego nominacya p. Gautscha zrobiła pewne 
w namiestnictwie wrażenie. Tagesbote przypisuje 
pominięcie hr. Schónborna oziębieniu się w lecie 
stosunków między nim a prezesem gabinetu oraz 
twierdzi, że hr. Schónborn poda się do dymisyi 
z namiestnikowstwa. 


m. — Renta papier. 82:45.— 5%/,. — Renta 
a ga RR e 99-80 — Renta srebr. 82'85. — 
Renta złota 109'15. 4°% Renta złota węg. 97 80. 
Logy z r. 1860 140—. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 866-— — Akcye kredyt. 281:90. — w 
125 65. — Napoleony 9'98'/, — Lombardy 129'75 
Losy roku 1864 171:80 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 227:—, — Akvye kolei Liwowsko - Czer- 
niowieck. 224.75 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 
Piszą nam z Wiednia dnia 10 b. m.: 

(F) Obrady konferencyi w Konstantynopolu nie 
przyniosły jeszcze rezultato, mającego pozytywną 
wartość. Wobec nieporozumienia między Rosyą a 
Anglią byłoby pożądane, aby obradom konferencyi 
trzecie jakieś mocarstwo, w tym wypadku Porta 
nadała jakiś stanowczy kierunek. Porta jednak, 
któraby powinna ująć w swe ręce ster na konfe- 
rencyi, jest ciągle bezczynną i niezdecydowaną, 
co w tym razie może mieć fatalne następstwa 
Możnaby pod pewnym względem powiedzieć, że 


Jak nam donoszą z Warszawy, panuje tam prze- 
konanie, oparte także na miejscowych wskazów 
kach, że pierwotnie wypadki w Rumelii przygo 
towane były przez Rosyę. Od początku jednak 
rząd rosyjski zmierzał do usunięcia ks. Aleksan- 
dra, który oddawna nie cieszy się względami dworu 
petersburskiego i nigdy nie zamieszkał w pałacach 
cesarskich, kiedy przybywał do stolicy Rosyi, lecz 
w hotelu. Podług tego samego źródła, Rosya za- 
mierzała osadzić ña tronie bułgarskim w. ks. Wło- 


Losy prem. węgiersk. 118:40 — Akcye Kolei Ko- 
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Telegramy własne „Czasu.* 
Berlin i1go listopada. Banknoty austryackie 


Poseł niegpiecki w Tangerze dy m rokową- 


szycko-Bogum. 14750 — Akcye kolei półn.-zach. 
anstr. 16726, — 6%, Listy zast. hipot. 101-75. — 
0/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. © 
l. A. 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 180'—.— 
Marki 61-80 -— Ruble 123:25. — Dukaty 5-95—— 

Usposobienie giełdy: spokojne. S 


nemi powiedział: Wszyscy jesteśmy przekonani, 
ści. Mówca żądał następnie połączenia się liberal- > 


e że pogłoski o mającem nastąpić ustąpieniu 
ini j Pina i Falkenhayna, tudzież pogłoski 


em. 
Paryż ligo listopada. Izba wybrała Floqueta 


Madryt 11 listopada. Okręt hiszpański „Ara- z 


Kursa. Wiedeń 11 listopada 2 godzina 30 


1712:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 102:50. 


Wiedeń 11 listopada. Rosyjski radca kole- © 


Rzym 11 listopada. Dziennik p mać! do- | 


ż- a 


dzimierza, który nie ma obecnie w Petersburga konferencya już dziś rozminęła się ze swym głó| Zofia 11 listopada. Ajencya Havasa donosi:| Wiedeń 11 listopada. Minister Gautsch kan- |—. —, — Krótki Wiedeń — —, — Krótka War- 
dość obszernego dla swej działalności pola. Przy wnym celem. Gdyby się była konferencya szybko | Ze wszystkiego można stanowczo wnosić, że roz |dyduje na Bukowinie na posła do Rady państwa. |szawa ——. — Banknoty TOSYJE. Tiki ALONE 
puszczenia, idące może zadaleko, łączą z wypad zebrała, gdyby Porta ujęła była akcyę dyploma-| poczęcie się kroków nieprzyjacielskich między| Wiedeń 11 listopada. Wereszczagin opuścił | Listy zast. Polskie ——. — 49%, Listy Likwida. 


kami rumelskiemi dłuższą bytność w. ks. Włodzi- 
mierza we wrześnin i październiku w Króle- 
stwie Polskiem na polowaniach w księstwie 
Łowickiem, oraz przebywanie jednoczesne jenerała 
Hurki w Liwadyi. 


tyczną w swe ręce, możnaby było osiągnąć wkrótce 
jednomyślną decyzyę mocarstw i możnaby się było 
spodziewać, że Bułgarzy zaniepokojeni szybką de- 
cyzyą Europy, zastosują się do uchwały, nakazu 
jącej przywrócenie status quo ante. Tymczasem 
jakiż smutny i nużący obraz przedstawia konfe- 
rencya! Jakże słabnie nadzieja, że Bułgarzy ulę 
kną się tak ociężałego arevpagu, który z taką tru- 
dnością mógł powziąć jednomyślną decyzyę. 
Zamiast zebrać się przed dwoma tygodniami, 
jak to przypuszczano, i na pierwszem posiedzeniu 
uchwalić przywrócenie status quo ante, dotąd je 
szcze po dwóch posiedzeniach nie powzięto na 
konferencyi stanowczej decyzyi. Wobec tego stanu 
rzeczy dają się słyszeć głosy, że konferencya nie 
łatwo będzie mogła naprawić ten błąd. Coraz gro 
źniejszem staje się też niebezpieczeństwo serbsko- 


Serbią a Bułgaryą niebawem nastąpi. Wczoraj 
przyszło znów do nutarczki między Serbami a Buł- 
garami. Kilkuset Serbów udało się na terytoryum 
bułgarskie i powróciło następnie przez granicę. 
Utarczki te podniecają tylko i tak już istniejące 
po obu stronach rozdrażnienie. Obawiają się tu 
bardzo, że pokój będzie naruszony przed zakoń- 
czeniem się konferencyi. Bułgarski minister spraw 
zagranicznych Tsanow utrzymuje, że Serbowie 
szukają tylko sposobności do prowokacyi, aby 
Bułgarom przypisać później winę, ale im się to 
nie nda, ponieważ Bułgarzy zachowują się tylko 
odpornie. Dowodzi tego, powiedział minister, dzi- 
siejsze nasze stanowisko, gdyż dla uniknięcia 
grożniejszego konfliktu nie wydaliśmy rozkazu, aby 
odpierać Serbów, którzy wkraczają na nasze teryto- 
ryum. Chcemy zmusić Serbię, aby urzędownie wy- r 
bułgarskiego konfliktu, a nawet w sferach całkiem | mieniła Europie motywa swego zaczepnego postępo- | zydenta Izby był do przewidzenia; wybór jednak 

sęp TE M trzeźwo myślących i skłaniających się raczej do | wania. Minister dodał: Podług doniesienia Temys, |najstarszego wiekiem przewodniczącego Blanca na 
Na bankiecie w Guildhall d. 9 b. m. przemówił optymistycznych zapatrywań, uważają ten konflikt | utrzymują w Paryżu, że Serbia ze stanowiska ZGAÓR Izby był nadspodziewany, a Blane 


wczoraj Wiedeń i udał się do Francyi. Utrzymują, 
że pewna, wysoko położoną osobistość skłoniła go 
do tego. 

Praga 11 listopada. Dyrektor szkolny w Kra- 
likach, Proschwitzer, przywódca okolicznej partyi 
ekonomicznej, zasuspendowany został przez kra- 
jową Radę szkolną. ! 

Z okazyi publikacyi wyroku w Königgrätzo 
w sprawie zajść w Królodworze skonsygnowano 
wojsko i powiększono liczbę żandarmeryi. 

Peszt 11 listopada. Nadprokurator rozkazał 
26 sądom siedmiogrodzkim wyznaczyć sędziów 
śledczych w sprawie przeciw Romania irredenta. 
15 sądów oświadczyło, że niema do tego powodu, 
a decyzya ich zatwierdzoną została przez II in- 
stancyę. 

Paryż 11 listopada. Wybór Floqueta na pre- 


== —, — Akcye austr. kredytowe — *—. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


s osobow. lesz. mieszan. 
Kraków odjazd 10:46 rano 913 wiecz. 10:57 wie. 


„Dniewnik Warszawski“ zapowiada nowy gwałt, 
nowe zdeptanie prawa i woli zmarłych. Oto znana 
i doniosła instytucya Hrubieszowska Staszyca, 
przejść ma wkrótce pod zarząd rządu rosyjskiego, 
a to dlatego, że administrator legalny, zarządza- 
jący instytucyą z woli Staszyca, wyrażonej 
w akcie fundacyjnym, p. Gustaw Grothus, miał 
„nadużywać stanowiska swego w celach propa- 
gandy katolickiej,“ jak twierdzi Dniewnik 
Warszawski. Wiemy, eo znaczą podobne oskarże 
nia, ale nie zmniejsza to barbarzyństwa, polega- 
jącego na powołaniu się na podobny powód. 


na ci galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńs 

go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce- 

BATZA jed ania ren zegaru pragskiego (o 22 minut 
i j ieunikni Bet 3 : : A nig owskiego. 

Salisbury. Treść głównych ustępów mowy jegoļza nieunikniony. sady narodowościowej ma pewne prawa do San-|zawdzięczać ma ten wybór swej mowie, otwiera- = 0-0 <h 


jest następująca: Trudności na granicy afganistań- — dżaku, Widyna i Zofii, ponieważ tameczni miesz-|jącej Izbę. W mowie tej powiedział on: Francya 
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Towarzystwo powroźnicze 
w Radymnie 
na walnem Zgromadzeniu odbytem dnia 18 
paźdz. 1885, uchwaliło jednogłośnie złożyć 
w drodze publicznego ogłoszenia podzięko- 
wanie: Wysokiemu Wydziałowi 
krajowemu a w szczególności JW P. 
Marszałkowi krajowemu Drowi 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi — 
za troskliwą opiekę, jaką to młode Stowa 
rzyszenie otacza. (2938) 
Rada nadzorcza, wykonywując z całą 
przyjemnością powyższą uchwałę, poleca 
i nadal Stowarzysz. łaskawym względom. 
Dyrektor: Prezes: 

X. Leon Pastor. Aleksander Krafft. 
malowania w Seminaryum żeń- 

Kursa skiem krakowskiem, e: wagi 
nają się od 15 listopada. (2972-1-3) 

Nauczycielka: A. Bufle. 
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* (2871) DENTYSTA 


Dr. Kazimierz Szymkiewicź 


wraz z lokomobilą, nowa, systemu 
Clayton % Shuttl., młóci na godzinę 


Szów, poczta Podgórze. (2873-3-3) 


CZAS z Czwartkn 12 Listopada 1835. 
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Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 
za niezrównane wyroby 


kosmetyczn e i toaleto 


mieszka w Rynku gł., róg ulicy $ 
Wiślnej Nr. 26, I. piętro. 
GUMÓDEWODZEGDEZGOUNO CWE 


ma 


p 
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 


ANTILENTILIA. skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z 


odświeżających substancyj nsuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, itd. na- 
daje cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr. 

PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 

piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotuą barwę, miękkość i 


połysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 et. 
11% ALEN ód EW najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, celulki włoso- 
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu wł. s'w pobudza. 


Łysiny pokrywają się pięknym wło.em. — Cały flakon 3 zł”. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


CEZARIN: 


VIOLEN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów. 


wan nw PE 


10-konna 
łockarnia parowa 


kóp — jest do wynajęcia 
Zarządzie dóbr Pła- 


niezawodny środek na wygubienie 
nagniotków. — Pudełko 40 centów. 


pn | grzac = ze PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct. 

Kilka nauczycielek wygrana Doniesienie wygrane Ocet desinfekcyjn silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używa- 

i ben Francuzek 5 v,000 R: poręcza ME Aa ny w biurach, korytarzach i do skrapiania su- 
poszukuje umiesz z nia przez biuro Stowarzy- marek. SZCZĘŚCIA. państwo. Jia ag łez rei eta 


szenia Nauczycielek w Krakowie przy 
ulicy Szewskiej pod Nr. 8, I. piętro. (2935-1-3) 


OGRODNIK- 


mogący się wykazać chlubnemi świadectwami od 
właścicieli większych ogrodów, i znający się na 
chodowaniu ananasów itd.. poszakuje posady na 
ordynaryą od Nowego roku. Łaskawe oferty u 
prasza się nadesłać pod lit. F. T. Ogrodnik 
przy ul. Grzegórzki 4 w Krakowie - (2975-1-8) 


OFICYALISTA 


9 


w szansach wygrania 
|wielkiej przez państwo hamburskie poręczo- 


Wygrane tej korzystnej loteryi pieniężnej, 
[która wedle rozkładu zawiera tylko 100,000 
l:sów, są następujące: 


największa wygrana jest w danym 


radykaln e oczyszcza powie- 


KADZIDŁO ANTIMIZMATYCZNE trze niszczy miążwata szko- 


dliwe zd:owiu, dzjąc przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach 
sy pialuych, mianowicie dziecinnych. — Flakon 50 co t.w. 


Zaproszenie do współudziału 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 
tadykalnie o zysz ają powietrze. — Pudełko 10 ct. (1900-22-) 


3. IBENATOWŁICZ 
Sklepy własne ue LWOWIE ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica 


Halicka róg Wałowej, — w KRAKOWIE Sukiennice l, 20. 
SB” Z d. 1 czerwca została otworzoną filia w Czerniowcach w Rynku L. 1. 


nej loteryi pieniężnej, w której 


milionów 880.450 m. 
z pewnością wygrane być muszą. 


razie 500,000 marek 


w średnim wieku, kawaler, z większych||| Premi* - - 300.000 marek 
gospodarstw, z dobremi świadectwami — R r ry PAŃ 40 0%, 
poszukuje posady od Now. roku lub zaraz. Bl goni gotowi a a 2 
Łaskawe oferty pod liter. J. TT. poste z > ur SA toese g 
tanie Bezeżniee. | ODIDI] 3 | 1) gees : Fryderyk Siemens 
SESZSSZSZSRSESESESESESPSPSE > | AAE: ze.000 | 
.g GRZE fabryka szkła Nemsattel Elbogem 
BIURO së v gran: po erti w Czechach 
Stowarzysz. Nauczycielek Ka p wio. B000 , À ; 
6 Krakowie, ul: Beska Nr. 8, 108 , . 3.000 , wyrób butelek 
pod kierunkiem 512 8 Ą 1000 ` 5 ż p 
A. DEHBOWSKIEJ sre Fi 2 500 ` do wina, piwa, szampana, limoniad, 


poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 


Polki, F:ancuzki i Avogielki — oraz 
bony i wychowawczynie 
tychże uarodowości. (29-6 1-) 


W „fi zupełna 
KSIKĆ ARNI POLSKIEJ 


Lwów 14. Plac halicki Nr. 14. 


Księgarnia Polska wyprzedaje wszystkie 
swoje zapasy po cenach zuiżonych o 25%% niżej 
cen katalogowych. jako to: Książki do nabożeń- 
stwa, książki dziecinne w odpowiednich opra- 
wach, Powieści (dział t-n jest najbogatszym), 
Dzieła historyczne, filozoficzne, przyrodnicze pra- 
wnicze, lekarskie, rolnicze, ogrodnicze, pszczelni- 
cze, kucharskie, techniczne, ekonomiczne, peda 

giczne, podróża, poezye, dzieła dramatyczne 
itp. Mapy, Atlasy, Globusy, Fotografie, Litogra- 
fis, Portrety, Aibumy Grottgera i inne obrazy. 
Nuty, szkoły ówiezenia, wydania Petersa, Dzieła 
Chopina, Moniuszki. 

Wszystko po cenach zniżonych. 
(W: jatok stanowi tanie wydawnictwo Biblioteki 
Mrówki'. (2937-1-4) 

Ksiegarnia Polska. 
Lwów Nr. 14. Plac halicki Nr. 14. 


a najchętniej Niemki lub 
Młodej bony Paki, potrzeba do 
Lwowa. Odpisy świadectw i fotografie prze- 
słać na ręce Wgo A. Teodorowicza, Lwów, 
Rary 10 A. (2940-1-3) 


| 
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Z dniem 1go stycznia 1886 roku wolną będzie 
w mojej klinice ocznej 


posada lekarza asystenta. 


Pensya roczna wynosi 800 marek. Wolne pomie- 
szkanie umeblowane i stół. Zobowiązanie na 2 
lata. Na moje zapytanie u odnośnej władzy ode- 
brałem zapewnienie, że uzyskanie pozwolenia 


(84720 wygranych po 145 marek 

7990 wygranych po 124, 100, 94m 

8850 w;granych po 67, 40, 20 mar. 
w ogóle 50.500 wygranych, które w kiku | 
miesiącach, w Z oddziałach, z pewnością, 
|wyciągnięte będą. 

Główna wygrana 1 klssy wynosi 50.000 
marek, wzrasta 2 kl. na 60.000 m., w 3Kl. 


w danym razie na 500.000 marek. 
Do pierwszego ciągnienia wygranych 
urzędowo ustanowionego kosztuje 


cały los oryginalny tylko 3 złr. 60 c. 
„pół losu oryginalnego tylko złr. 1:80, 
ćwierć losu oryginalnego tylko 90 ct 


Rozsyłka tych przez państwo poręczonych 
oryginalnych losów (nie zakazanych promes) 
z dołączeniem oryginalnego rozkładu gry, od 
bywa się za opłatnym odbiorem kwoty lub 


strony. 

Każdy uczestnik gry otrzyma odemnie po 
uskutecznionem ciągnieniu bez wezwania na- 
tyohmiast urzędowy wykaz ciagnienia. 

Rozkład gry z herbem urzędowym, z uwi- 
docznieniem wkłsdek i podziałem wygranych 


Wypłatę i rozsyłkę wygranych 


uskuteczniam bezpośrednio punktualnie i pod 
najściślejszą dyskrecyą. 


Sg" Każde zamówienie najlepiej przekazem 


bankier i właściciel kantoru zmiany 


150 wygr. po 300, 200, 150 marek sztucznych i naturalnych wód miie- 


rainych, likierów, esercyj itd. 
butelek z patentow. zamknięciami, 
flaszek na wystawy sklepowe, 
| podwójnych i do pakowania, 


| BALONÓW i PISTONÓW, 
koszykowych 


(Demijohns) itd. 
ZASTĘPCY i SKŁADY: 
| w. Bazes w krakowie, Ryn KB. L. 30, 
(Ludwig & Comp. w Opawie, 
Spitzer & Rumpler w Bielsku, 
Arnold Werner we Lwowie. (2909-1-3) 


70.000 m., w 4 na 80.000 m., w 5 kl. 
90.000 m., w 6 na 160.000 m., w 7 kl. 
200.000 i z premia 300.600 mır., 


V i N 


czyli 6 marek, 


czyli 3 marki, 


czyli 1'/, marki. 


zaliczką pocztową, 2awet w najdalsze 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY piersi i osłabienie SUCHOTY, Astmy 


piersiowe, 
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPEL LIWONŃSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 


P: FROUETTE-PERGRE'TL 
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt, Dwie krople rano i 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 
Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 
wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


(1142-14-) 


7 klas, rozsyłam naprzód darmo. 


pieniędzy 


pocztowym lub w liście za rewersem. 


Upraszam zatem z powodu bliskiego 
oiągnienia zgłosić się najpóźniej do 


20 listopada b. r. 


z zaufaniem do mnie. (2821-7-) 


SAMUEL HECKSCHER SENR., 


w HAMBURGU. 


dłuższego w Poznaniu pobytu dla poddanego au- 
stryackiego lub rosyjskiego, zaopatrzonego w pra- 
wny paszport, nie dozna żadnej przes'kody. 
(2974-1-2) Hbr. Bol. Wicherkiewicz, 
dyrygujący lekarz w Poznaniu 


Nowy lekki 


w kki po wóz 
jest do sprzedania w Bielsku u W. 
H. Deutschera. (2939 1-3) 


Miłóto i kiełki 


jako najtańszą i najlepszą 
karmę dla bydła pod wzgię- 
dem pożywności, poleca Szan. Panom 
właścicielom dóbr, niemniej gospoda- 
rzom wiejskim po cenie umiarkowa- 
nej browar J. A. Johna Sy- 
nów w Krakowie. (2934-1-3) 


m— an 


| 
łótno domowe 
do wyrobu bielizny bardzo odpowied. 
1 łokieć szerok , rozsyła za zaliczką 
oper fg tok.) za ztr. 4:50. 
(2522 13-24) Storch w Bernie moraw. 


Grunt wygrany 
zapomocą instrukcyi gry prof. R. Orlice, mate- 
matyka. gdyż 

BAG" padło znaczne terno na moje 
liczby. E 


Serdeczne dzięki szlachetnemu u- 
czonemu i ogólnie znanemu przyja- 
cielowi ludzkości. (2261-3-3 

Mitrowica. Floryan Enderle. 

Darmo i oplatnie rozsyła prof. R. Orlica w Ber 
linie, Friedrichstr. 21, każdemu swój najnowszy 


poleca Szan Publiczności, 
»rtykuły, które we wszystkich od 
liczne podziękowania i uznania o 
£zczego.ności przyjmowała jako prawdziw 


Neustelna ucukrzone pigułki czyszczące krew święt j 
dry sh? odzuaczone bardzo 2a8z06; tnem świ.dectweimn profesora, 
radcy dworu Dr. Pithy. Uznany, przez wieiu słynnych lekarzy 
pol:<any środek w chorobach dulaych części ciała, nsuwają wszel- 
kie zatkanie, niezawodne żródło mnóstwa chorób, używane skute - 
cznie w chorobach kobiecych i skórnych. Zwój zawierający 8 pu- 
dełek — 120 pigułek 1 zir. Pudełko 15 pigułek 15 ct. Z4 nade- 
słaniem 1 złr. 15 ct otrzyma zan awiający 1 zwój opłatnie SiE 

Weusteina Menthin ulubiony środek na dolegliwość, nudności, 
bole żołądka, rozwolnienie i bole zębów. Flaszka 50 ct. z dokła- 
dnym opisem. 

Neusteina ocukrzone pigufki Zelaziste zawieraj lekko 
strawny preparat żelazisty i nadają się doskonale do wyleczenia 
niedokrewności, blednicy i następnych chorób, do wzmocnien'a 
dla rekonwales'entów i kobiet po połogu. Pigułki te z powoda 
wybornego skutku poleca i przepisuje wielu słynnych lekarzy. — 
Pudełko i00 sztuk 1 złr, pudełko 50 sztuk 50 ct. 


NE AJE AA EEK o ei 
4 Wyciąg aromatyczny przeciw gośćcowi uznany W gosćcu 


i reuwatyzmie, do użytku zewnętrz . flasz, 70 ct. 

Hiropie na mole, flasz 40 ct. 

Sztuczny sok preparowany Z SOKÓW ziołowych, uznany w chryp wo, 
drapaniu w gardle, kaszlu, bolach piersiowych, zaflegmiemu or- 
ganów oddechowych, nie ma opiowych środków i możə być zi- 
żywany przez małe dzieci, fiasz. 70 ct. 

Cukierki małgorzatki na kaszel uśnierzające chrypkę i 
gnchy kaszel, pudełko 30 ct. 

Proszek na nogi dla turystów wyprobowany i pewny śro- 
dek na pot z nóg i nienie woń nóg. Zbolałe i odparzone nogi 
wzmocnią się wkrótce po użyciu tego proszku Cena pudełka 60 er. 

Dra Johna Browna roślinna pomada odmiadzająca i konser- 
wująca włosy, posiadająca przymiot nadania siwym włosom natu- 
ralnego koloru. Ta pomada ma przed innewi podobnemi tę zaletę, 
że nie zawiera ani ołowiu, ani srebra i ianych met li, dlatego jest 
zupełnie nieszkodliwą. Na czarne, brunatne i blond włosy wielki 
słoik 2 złr., mały 1 złe 

Wszelkie dobre krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności 
m zaliczką. — Zamówienia niżej 1 

Filip Neustein, apteka „zum heiligen Le 


ię 


wykaz wygranych wraz z kalendarzem loteryjnem. 
Oncionkami Drukarni (Czasy 4 


Filip Neustoin, apteka „zum heil. Leopold“ p 


Wien, i. Plankengasse Wr. 6, 


tudzież pp. lekarzom następne aptekarskie szczególności i higieniczao-kosmetyczne ME: 
owiednich wypad! ach ok»zały się jako skuteczne lakarstwa. Dowo 
prywatnych i lekarzy. Uprusza się Szanowną Pabliczność, ażeby tylko te 
e, które mają moją firmę i znak ochronny „heil. L-opold“. Ostrzega 
się przed naśladowanuiammi i fałszerstwami. 


W Krakowie w trzech aptekach pp. Trauczyń- 


skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


dzą tego JEN 


Bieaume Girome n: od :rożenie, słoik 60 ct. 
z 
Esencya fopianowa vddaWn: zuany 1 wypróbowany śrouek dv 
wzmocn enia włosów, na łupież i wypadanie włosów, fl.sz. 90 ct. 
Pomada Topianowa. sł 'ik 50 cnt. 
Olejek ropianowy, flasz. 40 cnt. 
*Łopianowa pomada woskowa kosmetyk) laska 30 ent. 
a nnn 
Neusteina OQdontine pasta do zębów dy cy szczoónia I Kou 
serwowania zębów. Słok 70 ct. wystarcza na 3 miesiące. 
Preschla storax-irem poigoany 
rzuty wszelkiego rodzaju i dla ud: 
kach vudełko 80 ct 
Wyciąg z olejku orzechowego zrobiony z Zi lony ch tupin 
orzechowych, najnaturalniejszy środek dla' nadania włos.m cie- 
mnvie'szej barwy, flasz. 40 ct. 


preóż lekuizy na skórne Wy- 
likatnienia cery, w 4 gatun- 


aeaaaee NN 
Wschodni proszek damski biały i różowy, przylega niezra 
cznie na skórze, nie zawiera ani trujących, aui szkodliwych przy- 
mieszek i może być używanym jako pudr codzień i na bale. Naj- 
lep zy gatunek t go pudru damskiego usuwa zagraniczne wyroby 
wa ące zazwyczaj węglan ołowiu. Padełko 55 or. 


a m e 
Łikier z ziół górskich na brak apetytu i nied, sp 'zycyę żo- 
łądka 70 et 


Salicylowa woda do ust dv pielęgnowania ust, bonsa: wowa- 
nia, usunięcia niemiłej woni i na bole zębów, flasz. 60 ct. 


NADA ia a Aa a 
Francuskie perfumy w 14 różnych zapachach fl4 sz. po 1 zh", 
75 et. i 50 et 


ZJ) JJW NNW 
Chinowe wino Malaga zawiera skuteczne p:z) m eszki kory 
chinowej w połączeniu z prawdziwem winem Maiaga, zapisywane 
przez najsłynniejszych lekarzy chętuie we f.brze, osłabieniu ż»- 
łądka, dla wzmocnienia słabowity ch osób i rekon walescentów. — 
ielka flaszka 1 złe. 50 ct. 
Żelazisto-chinowe wino malaga, wyboroy środek dla 
| wzmocnienia słabowitych dzieci, bladych dziewcząt i kobiet po 
połogu. Wielka flxszka 1 złe. 50 ct. (2650 4 12) 
i przybory toaletowe są na składzie. Rozsyłka za gotówkę lub za 
złr. nie za zaliczką, lecz za gotówkę. 
opold* w Wiedniu, l., Plankengasse Nr. 6. 


Główny skład wysyłek u 


Odpowiedzialny Rzadca Drukarni Józef Łakociński. 


z pierwszorzędnych fabryk za- 
granicznych i krajowych 
rulon od AS cnt. wyżej, 
wszelkie dekoracye i sztu- 
katerye sufitowe, 


story i zaluzye do okien 


polecają 


Rutrzeba i Murezyński 


SKŁAD FABRYCZNY 


w Krakowie. ; 
Oklejania całych pomieszkan i 


pokoi uskuteczniamy najtaniej. 
Wzory na prowincyę posyłam 
odwrotnie. (2371-18-20) 


<34 
Wici, welnmy 
ibawelmy 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 
poleca 


Wilhelm Feng w Er- owie. 


fi Mg" Zamówienia zamiejscowe 
Q odwrotnie. (2655-90-) 


HEGOBMG0>-0 
Weyla stołek kąpielowy 
do opalania 
jest malt ry fis za ję przy- 
rządem kąpielowym. Bez trudu 


ne WW mićczarmni 


przy ulicy Basztowej, w domu pod 
Wr. 12, 

można dostać codziennie za umiarkowaną 

cenę świeżego mleka, mieka grzane- 

go, tudzież wszelkich produktów nabia- 

łowych w najlepszym gatunku. (2874-2-3) 


zona 
ac 
kuz 


kola 


sz 
Stora 


kkk 


p 
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BULION. 
Cukiernia I restauracya Ja- 
na Baumana w ttochmi posiada 
w znacznej ilości bulion wybornego ga- 


tunku i sprzedaje go po cenie 5 złr. 50 c. 
za jeden kilogram. (2756-8-10) 


mei o Tai W APO ROYA APT ae oO PADWA 


Nowe, powaźne i praktyczne dzieło wyszło 
w księgarni Huber & Lahme w Wiedniu 
Horreng.sso Nr. 6, p. t. 

Vorlesungen für junge Männer über 


das Geschlechtsleben. 
Uwaga. Dokładne pouczające pismo, poważny 
głos napomnienia dla mężczyzn. Cena 90 cent., 
gocztą opłatnie 1 złr. (2783-2-10) 


JE ONE vena em AERO erma ee TEE M 0 8 e OE 


Wino zdrowia 


de Bagnols St. Jean. 


Czerwone wino naturalne skuteczniejsze od wszel- 
kich win leczniczych dla przywrócenia sił 
u osób osłabionych, bezkrwistych, u 
starców i kobiet podczas karmienia, 
w chronicznych biegunkach, blada- 
czce bezsilności z podeszłego wieku 
lub chorób chronicznych jak reuma- 
tyzm i podagra. (2604 7-12) 

W Krakowie w aptekach pp. K. Wiszniew- 
skiego i W. Red;yka, i w handlu p. Hawełki; — 
we Lwowie w apteee p. Miko ascha. 


© 


à i kosztów ciepła kąpiel. * 009 

M A sztuk w użyciu. Obszerne cen- 

e A niki darmo. (2313-30-) 

L. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie- 

dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 

rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 
miesięczne spłaty. $ 


E Dra J. G. Poppa 
mag" w Wiedniu, I. Bognergasse 2, 


mA woda anaterynowa do ust 


A prawdziwa i 
MAE roślinny proszek do zębów. 


są najlepszemi i najsławniejszemi 
środkami leczniczemi i czyszczącemi 
zęby. 


LEKARSKIE ŚWIADECTWO. 
JES" Anaterynowa Woda do ust c. k. nad- 
wornego dentysty J. G. Poppa w Wie- 
dniu, I. Boguergasse Nr. 2 , okazuje się szcze- 
gólnie dobroczynną i leczniczą w chorobach dzią- 
seł, których powodem jest wiotkość, bladość i 
nieprzyjemna woń. z 

Upierające się na doświadczeniu nie może pod 
pisany wstrzymać się cd usilnego zalecania tej 
wody do ust wszystkim, którzy nawiedzeni są cier- 
pieniami zębów i ust 

Proszek roślinny do zębów jest także wybornym 
środkiem, aby uwolnić zęby od tak przykrego osa-q 
du zębowego i utrzymać je zawsze czysto białe 
i zapobiedz szerzeniu się złego. (680-3-3) 

Wysokie Myto (Czechy). 

Mr. Józef Strasak, 
fizyk miejski i sądowy. 

W KRAKOWIE pp. W. Redyk apt. F. Sobie- 
rajski apt., A. Siedlecki apt., bracia Baruch K. 
Wiszniewssi apt. E. Radier apiek., Z Skalski, 
F. A. Grigar, E. Stockmar apt., J. Trauczyński 
aptvk. pod Koroną“, W. Fenz. 


PAPIER: 


4 


Dra HARTMAŃNNA 


„AUXILIUM“ 


najlepszy uznany środek leczniczy beu 
wstrzykiwamia przeciw śluzoto- 
kowi u mężcnyzm i Dra E na 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 


(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczaj broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 ©. 
i wgłównym składzie W. Twerdy 
apt., I. HKobimarkit ii w Wiedniu. 
gF- Tylko w znak ochronny i bilet zao- 

atrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe. <a Pan Dr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty; 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
I., Lobkowitzplatz 1. 2781-202 ) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


66 lat powodzenia są dowodem skuteczacści tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi 

piersiowych reuinatyzmów zwichnień, ram; oparzeń, odcisków i nagniot- 

ków pomiędzy palcami. (-.607-15-26) 
We wszystkich aptekach. — Hurtowra sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


m OWWETOŚNAOWIE 


(2221 20-32) 


RZEZ 


YĆ, RIESTE 
O Goutez et comparez, qualité sans rivale! i 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


-e 

jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. Molla. 

| Trwały i pewny skutek tych pro- 
| szków w najuporczywszych eire- 
| pieniach żołądka i trze- 
W wiów brzusznych , kurezach 
żołądka, zaflegmiuniu zgadze, 
chroniczne m zaparciu stel- 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi 1 hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr szkom obszerne wzięcie. 


pis ý 


OSTRZEŻENIE, 
mF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cena zapieczetowanego oryginalnego pudełka i ZAP. 


w. a. 


„Wódka francuska i sól. 


wszelkiego rodzaju bólów 
wszelkich skalecze- 
ie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wj miotach, kolkach i rozwoln'eniu. — Fiaszka z doskonałym opisem 8) cent. 


Jako weieranie do skutecznego opstrywania gośćca, reun atyzmu, 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jago kompresy we 
niach i ranach, zapaleniach i w:zodach. Wewnętrzn 


Tyłko prawdziwa, jeżeli każda flaszka 
w podpis i znak ochronny 


zaopatrzona jest 
Molla. 


BE 


lej tranowy M. Krohn & Go. 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudz eż dia popra- 
wien:a ogólnego odżywienia wątłych dzieci. j 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowi: dni do lsczniczego użytsu 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźni 


ae Gasan ora rwa 
e żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., — 
w BIAŁY É. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohmapt., — we LWOWIE J. Beiser «pt, S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
ahlig apt, A. Mańkowski spt — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowi"z aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TAR- 
NOWIE W. Miildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herr- 
fuarth, — w WOJNICZIJ C. Nodzyńtki aptek., — w ZBARAZU Izydor Siissermann, — w ZŁO- 
CZOWIE F. Pettesch aptek. (2793-8-) 
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